
Ir. 569. (ffjdmli pogotaiMowi). We Lwowie sobota dnia 6 grninia 1902. Rok XXXT.
F i  i B i r a t t  w y i M i :

iw* L w o w l ł : 
siMifMBi* 2 k tn i j ;  — u  dwnrazową d»iu«r<r 

dopłaca się (O haltirsy.
n a  p r  o w l n t j i :

t j*da#rax#wą pratsjlaą i 
racsaia . . . S i K — h
ki»*rta)nii. . 7 ,  50 .
D ltiifc n it  . 2 ,  00 .

i  dwuraiow * prseiyiką 
rocsnia. . . 36 K — h
kwartalnie. 
■iesięcsni*

W Riemczech miesięcznie 3 M. 50 fea. 
W Innych krajach mieslęcsni# 4 ITr.

Bfiopućm Bedateja nk wraca.

*< n  Bzlnalk Pniaki" -  Lwim, ptae 4lsr|aekJ U
Telb *r,n fi- IM. w y c M M  t  razy M m l * .

G f l ł O ł Z i i l a
%-i Jedes vmrss p»t:Uwr alka jeps etlejse# 20
h  jeden wieraa psUi#\/y w n ryt* N aju ttm  40 feals-a«
O ekie episizenia pt t  halerz# n  elewa. U. iu > 4 » r  

tjłesseaie 00 halerzy, 
ffaaiesteaia e ilnbaeh, zaręczynach l inne prywatne »• 

eaikaty pe SroeiM ca ieeen rierez petitrwy 
halerzy.

i M i r  p 0 ] l l j » q i
we Łwewie; 

H ru a y  . . .  I  antena 
w eer m  1 . . 0 halerzy

na prnwinejl: 
pennny . . .  i  halerzy 
wleczemy . . <0 hale—j

M

Czas odnowili przedpłato!

D Z I E N N I K  P O L S K I
wychodzi

razy dziennie
o 8 reno i o 3 popi

2 2
P R E N U M E R A T A

za dwa wy Jania dziennie wynozi:

WO Lwowie miesięcznie 1 zl. (2  korony)
(za dwurazową przesyłkę do domu dopłaca się 60 hal.);

U  p ro w in c ji miesięcznie I d  25 ct. (2  k. 5 0  h.)
(i dwurazowa przesyłką 3  korony).

Pny DZIENNIKU POLSKIM prenumerować mo*,n

„BLUSZCZ"
najlepsze piimo ilustrowane dla kobiet, X dodatkiem 

mód najświeższych 1 tablic krojów.
BLUSZCZ kosztiąje kwartalnie:

we L w o w i e :  3  korony (I zł. 5 0  cl) 
n a  p r o w i n c j i :  4  koron 8 0  hal. (2  zł. 4 0  ct.

Program Koła polskiego w Wiednia.
L w ó w  5 grudnia.

III. K o l o  p o l s k i e  d o m a g a ć  s i ę  b ę 
d z i e  s t a n o w c z o  i d ą ż y ć  b ę d z i e  
s t a l e  i k o n s e k w e n t n i e  d o  o s i ą 
g n i ę c i a  n a s t ę p u j ą c y c h  ż ą d a ń  e k o 

n o m i c z n y c h :
A. W  ja k re s ie  k om unikacji.

1. Upaństwowienie kol*, północnej ces. F prdy 
nanda , poceąwssy <d r. 1904. 

Upaństwowienie te] kolei, jedynej świato
wej Brterji k mur.iiacyjuej, łączącej nasz kraj 
z całym zachodem, z zachodnią siecią kolei 
państwowych i z Królestwem Polakiem, wywie
rającej w stutek tego przemożny wpływ na cale 
gospodarstwo kraju, było już przed laty k:lku- 
nstu. w chwili wygaśnięcia pierwszego przy 
w iltju kolei z 4 marca r. 1836, powszechnym 
postulatem naszego spoleez ństwa. Wówczas 
jednak, z powodu trudneśi i prawnych, jak 
stwierdziła komisja izbowa w referacie i przez 
usta swego rtfereota, mianowicie z powodu 
szczególnej tri ś i owego przywileju z r. 1836, 
w którym nie zastrzeżono państ- u ani prawa 
wykupt>a, ani prawa spuścizny (H imfallsrecht) 
uprzyw.lejowany1 h linij kolejowych i wbrew 
powsz chnemu zwyczajowi, pozostawiono towa
rzystwu nieog anicioną własność wsz liich nie
ruchom ś:i i ruchomości; nie przyszła do upań 
stwowienia, natom iast starano się na przy
szłość uinnąć przeszkrdy prawne i umożli
wić upaństwowienie, począwszy od 1 stycznia 
r. 1904. V, -z* lako już podówczas poważna 
mniejszość komisji i izby poselskiej z Herbstem 
i Russem na cztle, domagały się w interesie 
ekenomicznym państwa upaństwowienia kolei 
północnej w droaze wywłaszczeń a za zupelnem 
wynagrodzeniem towarzystwa akry nego (ob. 
nr. 1124 Beilagen i str. 14 821 sq stenogr. 
prot. izby posłów z r. 1885 sesja IX).

Obecnie owe przeszkody prawnej natury 
zgoła nie istnieją, aliowiem  nowy d o k u n rn t 
koncesji z dnia 1 stycznia r. 1886, nr. 7 Dz. 
pr. p. zastrzegł pańs'w u w §. 12 w sposób ja 
sny i bezwarunkowy, prawo wykupna koncesjo
nowanych Lnii kolejowych począwszy od dnia 
1 stycznia r. 1904 kiedykolwiek, bez osobnych 
rokowań i targów, za cenę z góry unorm owaną 
w formie renty rocznej, n> leżącej się akcjona- 
rjuszom przez czrs trw ania ken esii, t. j. do

końca r. 1940. Owa renta ma b ić  w ten sao- 
sób oznaczc ną, że za podstawę obliczenia przy
jąć się ma rzeczywisty czysty przychód towa
rzystwa, uzyskany przeciętnie w ostatnich siedmiu 
Litach do ostatn ego r. 1902 wląfznie, przyczem 
jednak wyniki finansowe dwójh lat najgorszy h 
m ają być wyłączane i przecięcie z pozostałych 
lat pięciu obliczone, z potrąceniem kwot po
trzebnych na oprocentowanie i umorzenie dłu
gów prycrvtetowych, które państwo obejmie do 
wypłaty. U aństwowienie więc może przyjść 
łatwo do skutku, tak pod względem prawnym jak 
finansowym, ponieważ nie wymaga starań o ze
branie kapitału wykupna.

Z ogólnego stanowiska ekonomicznego 
przedstawia upaństwowienie kolei północnej 
wielką doniosłość nie tylko dla nnszrgo krajn, 
ale i dla całego państwa. Państwo bowiem 
wstąpiwszy od r. 1877 na dn gę upaństwowie
nia kolei prywatnych, nie ma dotychczas nie
zbędnego łącznika w systemie swoich kolei, 
jakim jest kolej północna, która wbiła s ;ę kli
nem między sieć kolejową galicyjską, a czeską 
i zachodnią alpejską, tudzież będącą w budo
wie państwową kolej pnludaiową. Dopiero z 
objęciem Lnii kolei Ferdynanda uzyska państwo 
sam* ddelncść w prowadzę »iu polityki kolejowej 
i taryfowej na swoich linjacb, ciemniej w ukła
dach taryfowych z kolejami zagranicznemu, 
zwłaszcza niemieckiemi i rosyj kiami, tudzież 
stanowczy wpływ na pr 1 tykę taryf >wą kolei 
prywatnych w obrębie państwa. Ani kosztowna 
budowa nowej lioji państwowej południowej, 
ani zamierzone upaństwowienie linj' towarzy
stwa .kolei państwowych*, ani nawet polityka 
clowa państwa, nie wydadzą w całej pełni za
mierzonych wyników, jeż*'i państwo zaniedba 
sposobności jak najrychlejszego objęcia w swój 
zarząd najważniejszej arterji komunikacyjnej.

Wobec tak niezmiernej doni isłości kolei 
północnej dla całej polityki ekonomicznej pań
stwa, tudzież dla skarbowości całej sieci kolei 
państwowy* b, byłoby rzeczą worost n:ezrozu- 
miałą, gdyby rzad nie zde. ydowal s ę niezwło- 
cz >ie korzystać z prawa wykupna, przyznanego 
państwu dokumentem koncesji z r. 1886 i ta  
już od 1 stycznia r. 1904 Milczenie rządu w tej 
sprawie, pomimo interpelacji Koła polskiego 
7- 22 maja b. r. tudzież wniosków Koła, można 
chyba wylłómaczyć wyczekiwaniem na wyniki 
rachunkowe kolei północnej z r. 1902, jako o- 
statoiego roku z owych lat siedmiu a wzglę 
dnie pięciu, które stanowić m ają o wysokości 
renty akcjonarjuszów, jako cenie wykupna. 
Wszelako zasadniczo nie mogą względy skar
bowe, a tern m n:ej widoki na wyższy lub niż
szy dochód kolei w tym lub owym roku, decy 
dować o wykupnie, gdyż wykupna domagają się 
wyższe względy ekonomiczne i polityczne, nie
mniej ogólny interes skarbowy całej sieci kolei 
państwowych, która po włączeniu w nią Imji 
aolei północnej, może być w sposób jednolitszy 
i racjonalniejszy, niemniej tańszy zorganizowaną, 
nrzy zastosowaniu odpowiedniej decentralizacji. 
Z sztą kolej północna nawet sama dla siebie, 
niezależnie od owych względów ogólnych, przed
stawia korzystny interes finansowy: państwo 
bowiem będzie korzystało z daliz go naturalne
go wzrostu frekwencji osób i transportu towa
rów, będzie mogło w szerszej mierze zużytkować 
park wozowy, rn >że w sposobnej cbw.li prze
prowadź ć korzystnie konwersję długów prjore- 
tytowycb i obniżyć w ten sposób w> datki, a co 
najważniejsza, nie będzie potrzebowało tak jak 
przy innych, nierentownych liniach, np. przy 
linjach towarzystwa , kolei państwowych* lub 
czeskiej ki lei północno-zachodniej, które maja 
być upaństwowione, zniżać przeciętnych taryf 
kt lei północnej, ponieważ taryfy tu nie są wyż
sze od taryf kolei państwowych, jeno są nie
równomiernie, ze szkodą naszego kraju, rozło
żone i stosowane, szczególnie za pomocą syste
mu refdKcyj.

W  ostatnich czasach usłyszeć można argu- < 
ment, że dochr dy kolei północnej spadną w ku- ; 
tek budowy konkurencyjnych kanałów. Ai-gu- ■ 
ment ten nie wytrzymuje poważnej krytyki, al- 
wiem kanał Wied ń  Kraków dla braku fuudu- 
zów nie będzie do roku 19 L2 ukończony, inne 

kanały mają Ir ć dopiero w ciągu lat 20 wy
budow any a nie ulega wątpliwości, że w czasie 
budowy kanałów, z powodu większego ruchu 
osób i transportu potrzebnych nr. terjalów, wę
gla, maszyn, dochody kolei północnej raczej się 
zwiększą i już z tei nrzyczyny nie należy upań
stwowienia na dalszy term in odraczać. Przeci
wnie, wymaga też sam interes tańszej budowy 
kanałów państwowych, Bby rząd miał w tym 
czasie na swe usługi kolej północną.

Jakie zaś stosu i i i  frekwencji i transportu 
nastaną po wykończeniu ueci kanałów, t-go 
dzisiaj przewidzieć nie m ożna: sąd ąe po d >- 
tychczasowym, nieustającym wzr ś;ie stolicy 
państwa, górnictwa i przemysłu w krajacb, 
przeciętych linjami tej koleji, tuizież z ruebu 
transitowego, należy raczej przypuścić, że jedna 
arterja komunikacyjna nie sprostałaby w przy
szłości potrzebom ru cb j i że drogi wodne o- 
każą s:ę niezbędnym jej uzupełnieniem, jakiem 
są w analogicznych stosunkach we Francji, W 
B y tm ii i Niemczech. Jeśliby kolej północna 
była istotnie złym interesem fi-iansawym, to w 
pierwszym rzędzie samo towarzystwo akcyjne 
dokładałoby usilnych itarań  o jej upaństw o
wienie.

Jeżdi już ogólne względy ekonomiczne 
i skarbewe przemawiają w in t in s  e p?ństwa 
za objęciem k >lei północnej w zarząd państwa, 
to w o wicie wyżssym stopniu jest w tein in
teresowanym nasz kraj, odcięty tą koleją od 
świata i zawisły w calem swem gospodarstwie 
i d r, ech tnej nam administracji i poi tyzi tary 
fowej towarzystwa. Dotychczas nie można było 
skl »n ć towarry twa kolei północnej do zastoso
wania wzglę iem G lieji ogólnej t a ry fy  str* fiw rj 
o zn żajacej sie skali w miarę odl glości (Dur h- 
re bnung) która dia kia u jest naturalną, • k a 
ni mi zną koniecznością i powinna była b>ć da
wno przez rząd na mocy koncesji towarzystwu 
podyktowaną. Wyjątkowa tylko u lalo cię dla 
pewnyrh towarów i w pewnych tylko rcL cja b, 
wyjednać taką taryfę dla kraju, ale wyjątkowe 
takie ulgi nie b .ły  n g i y  stalami i przy spo
sobności były odwoływane.

T ak : w roku bużą-ym  wyjednano dla Ga
licji i Bukowiny bezoośrednie taryfy dla trans
portów drzewa do Wiednia i do kopa'ń węgla, 
morawski h i siląskirb, tudzież re f ,keje do 
Gzecb, dla wyrównania ta r j f  konkurencyjnych 
węgierskich; ale zaledwie na podstawie tych 
taryf nasi producenci i upcy poczrnili kon
trakty dostawcze na d lsze lata, już słychać o 
zamiarze zarządu kolei północnej cofnięcia tej 
u'g w roku przyszłym, z niezmierną stratą d a 
zawiedzionych galicyjskich kontreb ntów Zresztą 
także poza lokalnym systemem taryf iwyro ma 
kolej północna w systemie rozkładów jazdy i 
transportów, ref.kcyj, taryf związkowych, eks
portowych, importowych, transitowycb, warto
ściowych itp. potętną breń ekommiczną, której 
nadużywała i może nadal nadużywać na nieko
rzyść naszego kraju.

Dopiero po włączeniu kolei północnej w 
sieć kolei p ństwowych będzie Galicja połączj- 
ną bezpośrednio kolejami państwowemi ze 
wszystkiemi krajami państwa, z Niemcami, 
Szwajcarją, Włochami, Królestwem Polskiem, 
dopiero wówczas zabiegi Koła polskiego o ró
wnomierną i racjonalną politykę taryfową, wy
dadzą dla kraju w całej pełni dodatnie wyniki.

(W  myśl wniosków komisu, u h  waliło ju t 
Koła polskie na osobnem posiedzeniu obstawać 
stanowczo i Dez war u okowo prz. żądaniu u p ań 
stwowienia kolei północnej ces. Ferdynanda).

Niepochlebne Dorównanie.
Zdarzyło się tymi czasy z tamtej strony 

Litawy, że poseł do sejmu węgierskiego N e ss i ,  
zasi. dający po lewej stronie izby, a posiadający 
stopień porucznika rezerwowego we wspólnej 
c. i k. armji, pociągnięty został przez władze 
wojskowe do odpowiedzialności k< n e i  za mo
wę, wygłoszoną w tym sejmie, a która zdaniem 
wojskowości, zawierała w sobie momenty obra- 
źliwe dla państwowego bymnu austriackiego 
{t Gott erhalte* i t J )... Sprawa tego śledztwa 
wojskowego przeciw p o s ł o w i ,  oparła się na
turalnie n sejmową komisję dla nietykalności 
poselskiej i wś ód rozuraw tamże, węgierski mi
nister sprawiedliwości — zapytm y o przekona
nie swoje w tej miecze — odrzekł, że wedle 
j go zapatrywań, nietykalność poselska odnosi 
się t y l k o  do konflktów z kodeksem, których 
wynik mógłby zagrażać interesowanemu posłowi 
o g r a n i c z e n i e m  j e g o  w o l n o ś c i .

O Jp^w edź ta ś iad zy istetnie o poczuciu 
prawa szefa sprawiedliwości na Węgrzech i nie 
zmnieisza jej wartości wcale popuszczen ie , że 
członek rządu węgierskiego, być może, z tej 
przyczyny oświadczył się pośrednio p r z e c i w  
posłowi, że tenże popadł w ko- f ia t  z wszech
władnym w całej monarchji m litaryzmem... 
Izba bowiem poszła w tym wypadku za zda
niem ministra i owego crlonka pozostawiła na 
laskę losu — co przy znanej drażhwoś ń i dba
łości sejmu węgierski ga o swe p r z n a  i 
p r z y w i l e j e ,  nadaje temu zdarzeniu znamien
ną, nie podobna zaś twierdzić — iżby nieko
rzystną cechę! Owszem — tak postąpiwszy, 
sejm vęgiersii zadokumentował ogromną, a u- 
znania god ą abnegację, wówczas, gdy szło o 
z a s a d n i c z ą  kwestję: jak ddeko sięgają gra
nice tej nietykalności poselskiej? Tak poską
piwszy wobec po>la Nessi'ego, stworzył też — 
rzec meżna — jazby preju lyk< t, który nie po
zostanie bez wpływu w innych parlamentach 
europejskich, w pierwszym zaś rzędzie, w n i e -  
d e ń s i i m .

A właśnie z tej znowu strony Litawy, 
w austr actiei izbie po iłów, zdarzył się nieda
wno temu fakt, który mając pewne podobień
stwo zewnetr ne do sprawy posła Nessi'cgo, 
nasuwa d ń s a j rifleksie, p o d w ó j n i e  n i e 
k o r z y s t n e  dla ducha, panu ace»o m ote ty  
w ttm  cnie ustawodawczem... Pamiętamy je
szcze wszys y kr?yk śwl toszkowatego oturzenia 
i zgri zy w tej i bie, gdy lwowski sąd wyższy — 
jako zwierzchnik sadownictwa aa Bukowinie — 
wytoczył był śl «2 two dyscyplinarne przeciw 
p >nu L u p u ,  radcy sądowemu i posłowi do 
rady państwa w jednej osobie. U zynil zaś to 
skutkiem zuchwałej, scandal cznej broszury tego  
pana radcy i posła, która była od poc.ątku do 
końca nędznym pas kwitem.

M mo to zualazlo się w izbie a l  nadto 
krzykaczy, wołających na całe gardło o pomstę 
do Boga, za to wrzekome naruszenie nietykal
ności polskiej przez lwowski sąd apelacyjny, za 
to śledztwo dyscyplinarne, panu Lupa wyto
czone i nie ulega wątpliwości, że gdyby w 
Austrj rada państwa miała nietyłko legislaty
wę w swem ręku, ale i egzekutywę — na wzór 
jakiej i oustytuanty, albo dyrektorjatu rewolu
cyjnego — w takim razie byłby p. Lupn tryum- 
f wał, bo ta izba, w sztucznem swem obu
rzeniu, byłaby poprostu zniosła wyrok lwo
wskiego wyższego sądu...

Jak dalece zaś ten wyrok nie był po my
śli komisji nietykalności poselsciej a oczyw ście 
i wielu równie usposobionych , reprezentantów * 
ludów austrjackicb, lego dowodzi dostateczni.* 
fakt, iż ta  komisja ao tej pory nie może się 
pono uspokoić z powodu wszekomej , krzywo?* 
paszkwilantowi wyrządzonej i radzi ustawicznie, 
w jaki sposób zapobiedz na przyszłość tego ro
dzaju f gwaitom,* jak owo w mowie będące

skarcenie posła-radcy przez przełożoną jego 
władzę...

Nie idzie nam tn jednak w tej chwili ani 
o węgierskiego posła Nessi'go, ani o bukowiń
skiego reprezententi L*pu — lecz o ten cha
rakterystyczny rozdźwięk w interpretacji nstaw 
zasadniczych, które w obu konstytucjach — i 
węgierskiej i austrjackiej — są n a  t y c h  s a 
m y c h  podstawach i intencjach priwodawczycfa 
niewątpliwie oparte, a które odnoszą się wla- 
ś ie do kwestji n i e t y k a l n o ś c i  poselskiej. 
R izdżwięk ten — nie świrdcząty bynajmniej 
na korzyść austrjackiej rady państwa — zna
lazł s« ój wyraz wymowny w traktowaniu spraw, 
bardzo do siebie podobnych, rrzez onie izby, 
jakeśmy to powyżej przytoczyli. I znowu należy 
z naciskiem podnitść. te  sejm węgierski bardzo,, 
a bardzo dba zawste o swe praw a i przywi
leje i że w tej mierze nie zwykł ou ani na 
wiór odstępować od swych zasad .d la  piętnych 
rczu* p r  m era rządu. A jednaki... Siondem no- 
wann pośrednio kolegę, bo widocznie przetro- 
ctyf dozwoloną granicę w zażywaniu płaszcza 
nietykalności poselskiej: Niemal odwrotnie nie
stety dnac się zwykło we W iedaiu. Tu parla
ment — jako taki — abdykowal na rzecz rządu 
przez długie lata ze swych praw, wreszcie sam 
je podeptał — a natomiast ciągle r a d b y r o z 
s z e r z a ć  p r z y w i l e j e  c z ł o n k ó w  i z b y !  
Prototyp rozumnego ustroju parłam  n h rn tg o  
znajduje się bezsprzecznie w takiej Aaglji, taj 
klasycznej ziemi Lonstytu^jouai zmo nowoży
tnego. I lóż tam widzimy? T sm  posłów — za
chowujących się nawet nie tak zu -hwale i aw an
turniczo, jak swego czasu taki Wi lf, S .boenerer, 
Pfersche itd. itd. w izbie austrjackiej — z b r o j 
n a  s t r a ż  przemocą usuwa z izby! Natomiast 
w Austrji, gdy za ostatnich dni rządów hr. 
Badenir go, prób zwano analogiczne środki za
stosować do zuchwałych krzykaczy i burzycieli 
spokoju, o mało nie przyszło do rewolucji uli
cznej, której jedynie zapobiegło ustąpienie do
browolna szefa rządu.

Tak było lat temu 7 — duś zaś ten par
lament nie umiał znaleść sonsobn, aby się o- 
chronić przed rządami § 1 4 . natom iast wre 
w nim i kipi, gdy taki sędzia, pod osłoną nie
tykalności, urządza napad nńgadny na przeło
żoną władzę i za to — jako urzędnik państwo
wy — do odpowiedzialności jest pociągaięty l 
W Anglji parlam ent rządzi, a kandydaci po
selscy m ają uzasadnioną ambicję w tym kie
runku, aby uczestniczyć właśnie w tych rządach. 
W Austrj i inne niestety motywy p kują am bi
tne jednostki do posłowania... Wśród nieb — 
jak słusznie ze u w ata nawet tak ostrntay i 
względi y zwykle w swej krytyce Ceas — prze
waża chęć korzystania z pewnych p r z y w i l e 
j ó w  osobistych posła, z przyjem ność życia w 
stolicy, nieraz nawet próżność dziecinna, aby 
m itć na karcie wizytowej tytuł posła do rady 
państw a!

Anglja jest krajem w o l n o ś c i .  A b  w An
glji poseł musi się dobrze pilnować, żeby nia 
podpaść pod cenzurę przewodniczącego, lub pod 
tw ardą pieść strażnika izby. W  Au^trji poseł 
może robić, co mu się żywnie pi doba, lżrć pre
zydenta, pisać i mówić paszkwile, zohydzać 
wszystzicb i wszystko, przychodzić do izby pi
janym i grać na trąbie. B o  A u s t r j a  n i e  
j e s t  k r a j e m  w o l n o ć c i l  .Nie łudźny  się 
co do tego, na czem polega nasza wolność. 
Istnieje bowiem pewien rodzaj wolności z e 
p s u t e j ,  kić i  jest w mocy zwierzęcia zarówno 
jak człowieka, a która polega na czynieniu
wszystkiego, co sie komu podaba. T i  wolność
jest nieprzyjaciółką wsz i kiego autorytetu, zżyma 
się na wszelkie praw idła; ona obniża nas po
pod nasz własy poziom, jest nieprzj aciółką 
prawdy i pokoju i sam Bóg musiał przeciwko 

! niej wystąpić. Ale jest wolne ść inna, którą
* ochraniać powinna sama władza: wolność czy

nienia bez obawy wszystkiego, co sprawiedliwe

Śpiewak Janusza.
Z całej plejady poetów naszych minionej 

doby, najbliższymi nam byli, bo .żyli z nami, 
kochali i cierpieli ł nami* — K o r n e l  U j e j 
s k i  i W i n c e n t y  P o l .  Lwów w znacznej czę
ści był terenem ich działalności, oni też obaj 
w dziejach umysłowego życia naszej stolicy wy
pełniają najpoważniejsze karty. Godzi się więc 
dziś, w trzzdsiestą rocznicę chwili, w której zło
żono do grobu ziemskie resztki Janusza, he
tmana pieśni narodowej, przypcm ireć współcze
snym t j, tak charakterysty zną postać.

W  dniu 5 grudnia 1872 r. Kraków, a wraz 
z nim Polska cała stała w żałobie u grobu te 
go, który tak pięknie i serdecznie śpiewał o 
.Ziemi naszej*, który dal nam Moborta, postać 
ze spiżu ukutą, który przez usta Janusza śpie
w ał bole i nadzieje całego kraju...

Śpiewakiem Janusza zuwiemy go, jak Jere
mim nazywa naród cały wielkiego jego przeci 
wnika, Ujejskiego. Cała bowiem jego działalność, 
czterdzesci lat zawodu poetyckiego, zawiązuje i 
rozwiązuje Januszowe natchnienie.

Dzialalnrsc swą, j ,ko poeta narodowy, 
ro"Poczal P i e ś n i ą  J a n u s z a  w r. 1832 i 
skończył ją  lównież P i e ś n i ą  J a n u s z o w ą  o 
krakowskim grodzie, napisaną na kilta tygodni 
przed śmiercią w r. 1872, a wydaną w r. 1873 
w Krakowie. Jakiem zaś uznaniem cieszyły s ę 
w swoim czasie te . p i e ś n i  z l u d u  d l a  
I n d u * ,  o tern najlepiej świadczy zdenie naj
ostrzejszego może sędziejr Pola, K. Ujejskiego, 
wypowi dziane w r. 1860:

„Pieśni Janusza — czytamy tam — należą

do tych ksiąg, na które wieki czekają; wszyatkie 
inne arcydzieła, któremi się szczycą narody, 
podnoszą tylko pewną chwilę bistory z *ą, lub 
ciaśniejszą sobie granicę kładą. W , Pu śni Ja
nusza* żyje cały n aró l, całą swoją przeszłością, 
chwilami obecnemi i rozwijaniem się przyszłem. 
Gdyby szczególoem zrządzeniem zniknęły negle 
wszystkie księgi, tyczące się bistorji polskiej, 
gdyby zatarły się m gle w pamięci ludzkiej 
wszystkie ślady życia narodowego, a ocalała 
z t go potopu, spadającego na duchowy nasz 
żywot tylko jedna ta, złota, niewielka książe
czka — natchniony historyk czerpiąc z tego 
źródła, odgadłby charakter dziejów Polski, a 
nowy wieszcz, czerpiąc równie w tern źródle, 
wyśpiewałby jej przyszłość.*

Nie mamy zamiaru kreślić bj grafji Pola, a 
te n  mniej sylwety literackiej, pragniemy tylko 
przypomnieć tę postać i podnieść kilka ważniej
szych momentów z jej życia. Wystarczy nad
mienić, że W iacenty Pol, będący najwybitniej
szym przykładem całkowitego i zupełnego spoi
sz- *enia się Niemca z rodu, urodził się w r. 
1807 w Lublinie, z ojca, który pisał się Pohl 
lub Poll i matki z Longcbamps’ów. Wypadki z 
r. 1809 sprowadziły poetę wraz z rodzicami do 
Lwowa; wpływ matki, wielbicielki poezji poi- 
su  ej i jej rodziny, zadecydował o przyszłości, 
charakterze i pcję ia ih  Wincentego. Matka jego 
spokrewnioną była z patriota- znym rodem Zi ę t -  
k i e wi c ŁOw.  którzy od X\1I. wieku z ojca na 
syna trudnili się we Lwowie ap t karstwem, a 
stanowili jedno z wybitnych ognisk narodowego 
życia. Dzięki im Pol od dziei tta czuł się Pola
kiem — jakkolwiek jeszcze w 18 n  ku życia 
był w niezgodzie z gramatyką i oct* graf ją  polską.

Zamiłowanie do poezji wcztśnie się w nim

obud ii ), a spo‘ęgowane zostało młodocianą mi
łością ku Eugerji Lisowskiej i późniejszej mał
żonce poety, Kornelji Olszewskiej. Pol za *ząl 
pisać wcześnie i pisał wiele, prace swe j* dnak 
uważał za ćwiczenie raczej i nie ogłaszał ich. 
Pisał w f rmie powieściowej i lirycznej, zbierał, 
tlómac?yl i przerabiał powieści gminne, próbo
wał s l  swoich w aonecie.

W  poszukiwaniu za jakiemś zajęciem, któ
re umożliwiłoby mu zaślubienie ukochanej Kor
nelji, widzimy go w r. 1830 na Litwie, którą 
poznał dokładnie ; połem widzimy go w szere
gach ebn ń  ów niepodległości Ojczyzny, wresz
cie w D eznie gtzie czvta swoje utwory Odyń- 
cowi i Mickiewiczowi. Zachęcony przez n i,h , 
wydaje drukiem w jeżyku niemieckim , V o l k s -  
l i e d e r  d e r  P o l  en*,  a równocześnie (1833) 
P i e ś n i  J a n u s z a ,  które stworzyły podwalinę 
poetyckiej jego sławy i stały się od razu popu- 
larnemi.

Po .Pieśniach Janusza* pojawia się nie
bawem cały szereg prac, z pomiędzy których 
wymienić należy gawędę o wypadkach W inni
ckiego, dalej . P n w i e ś ć  z ż y c i a *  i . N i e ź l i  
s ą  l u d z i e . *  Obok poezji, podobnie jak u Goe
thego, budzi się w nim zamiłowanie przyrody. 
Na tern tle powstają przepiękne . O b r a z y  z 
ż y c i a  i p o d r ó ż y * ,  a przedewszystkiem tak 
droga nam . P i e ś ń  o z i e m i  n a s z e j *  (1843), 
stanowiąca kulminacyjny punkt sławy P ila .

Przychodzi dalej r. 1846, ro t  krwawy.
Rncź galicyjska, w czasie której ledwie z 

życiem uszedł przed razami rozwścieczonej 
czerni, długie więzienie we Lwowie, opłakany 
stan kraju, zlanego łzami i krwią — wszystko 
to napawało go goryczą. Listy i wiersze, pisane 
w więzieniu, dokładnie malują ówczesny stan

jega. Z przygnębiającym smutkiem pyta sam 
siebie:

,czrm  się będzie ten Iu l bawił, gdy pierw
szym krokiem, co w życiu postawił, już w dzie
jach świata wyrósł na Kaina.*

Te słowa wywołały ze strrny  g o n lszy h , 
a i do dziś d ia wywołują mylne o P  lu sądy. 
Są one może podstawą owych licznych zarzu
tów, robionych Polowi, że po smutnej katastro
fie z r. 1846 stał się wyłącznie poetą szlacbet- 
czyzny. Pol kochał lud — że jedm k śp'ewając 
dz>eje narodu, wybierał momeaty jak najpię
kniejsze (a t o  d a w n i e j  s z l a c h e c k i e m  
b y ć  m u s i a ł o ) ,  to całkiem cbyba naturalne! 
W ierny prawdzie dziejowej, odtwarzał epokę 
taką, jaką byłą, że zaś zwracał s ę do s lachtr, 
to zrci.umie każdy, kta ze bce uprzytomnić so
bie, że cna wówczas b j ł t  jedynym reprezen
tantem  narodowej myśli. Bardzo debrze określa 
to Chmielowski, definjując lud w poję iu P tla . 
,P o l nie wyróżniał stanów... Kto tylzo kraj k i 
chał szczerze, był dla niego bratem : czy to 
w dworze, czy w klasztorze, na slobodiie lub 
w gospodzie*...

Mil ść swoją do ludu, wiarę w mego, naj
lepiej określił w słowach następujących:

,Bo w tern > nie przysił ść żyje!
A czy chcecie w i dz t ć  jska?
Świetna! świetna, jak myśl ona,
Którą natchnie Bóg i bitwa 
Czysta, święta, jak modlitwa 
Przed szonaniem o mówiona,
A pt tężna jak lud kmiecy,
Co ją  dźwignie swemi plecy 1 

zaraz zaś potem woła.
,A  tej szlachcie znarowionaj 
Gdyby Bóg dał rozum kmiecy 1*

Zresztą cała twórczość Pola świadczy o 
ukochaniu tego ludn i tej ziemi, bzedl on jako 
poeta me za mistrzami, lecz za ludem polskim 
i on to sposobem swego pisania wprowędził 
przewrót w dziedzinie obrazowania myśli. Obie
ra zawsze prredm iet prosty, pospolity, opowia
da go d 'bredusznie, nieraz ze szczerą naiwno
ścią, obrazuje na tla swego kraju i swoich In- 
dzi, tak, że czytelnik wraz z poetą ciągle stąpa 
po własnej ziemi. .O d  ludu — powiada Chmie
lowski — brał Pol zarówno rodzaj uczuć i my
śli, jak język i styl, nie zadając sobie trudu 
wyszukiwania perspektywy, by należycie wyró- 
różnić co wielkie, co małe, co wzniosłe a co 
pospolite*. A Estreicher w swej pracy o 
Polu pisze: .Używanie (cboć czasem naduży
wanie) porównań i obrazów wyłącznie takich, 
jakich używa lud nasz i wyrzeczi nie się wsry- 
stkiego, co narodowi jest obcem, wyrzeczenie się 
nawet w chwilach, w których fdnt z^a wyszu
kuje barw najsdniejszyib, jest cechą charakte
rystyczną Wincentego Pola, jest jego własno
ścią, jest ta i osobliwym typem poezyj jego, te  
te ju t  dla tego samego nie mi gą być bezkar
nie naśladowane, a nawet prawie niepodobna 
do przekładu wiernego na język obcy*.

Za tą  cecbą idzie druga, wywiązująca się 
z bystrego pochwycenia charakterystyki ludowej 
poezji — jest to przyslowiowDŚć. Jemu wiersze 
lub wyrażenia przysłowiowe narzucają się sa
me, mimo wiedzy, mimowolnie. Zbieracze przy- 
słowiów mają tu skarby. W pieśniach ludu 
najłatwiej o powiedzenie przysłowiowe. W na
turze ludu spoczywa ta pochopność, ta łatwość 
ujmowania prawd złotych w słowa naj
krótsze.

Ale tego wazyatkiego rozumieć nie eneia*

C o l o s s e u m W HladzM , I S w k^l

Dwa Przedstawienia
6o  A nem ie prze da ta wiania o godzinie 8-iaej wieczorem.

Bilety aą'wcześnie do naby
cia w biurze dzienników PlobM, 
Lwów, AaroU L a M k a . t .  U ŁL
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i dobre. Tej ściętej wolnośri bronić mulimy w 
kr £ lej potrzebie i dać, jeśli konieczna, gardło 
za nią*. T mi słowy wytiómaczyl W intbrop lu
dowi różnicę między w o l n o ś c i ą  a s w a w o l ą .  
Austrja nie może być krajem wolności tak dłu
go, jak długo będzie krajtm  s w a w o l i .  A jak 
dłngo będzie krajem swawoli, tak długo w tej 
reprezentacji grać będą tacy D a s z y ń s c y  i 
i S c h ó n e r e r y  role przywódców, Seitzowie i 
Lupy politycznych męczenników, a parlam ent 
rolę... piątego koła a wozu...

Teat r ,
( Występ HfUny Mądrzej iwskiej  w - „ 3frckbe?tC*, 

0 akUm j  tragedji W. SzeJupira).
Stanowczo można twierdzić, że dla zrozu

mienia istoty charakteru lady Makbet, nie wy
starczy odczytanie tragedji Szekspira: trzeba 
postcć tę widzieć i studjowsć w i n t e r p r e 
t a c j i  M o d r z e j e w s k i e j ,  ażeby poznać, że 
lady Makbet — to nie potwór tylko i nie za- 
g dza psychologiczna, co bez przejściowego p ro 
cesu, bez m oM iego podkładu wewrętrznego, 
z bezlitośnej energii i brutalnej szorstkości, z a 
pada naraz w stan bierny, saruczona i złama
na wyrzutami sumienia.

L dy Makbet Madrzejewskiej to prze*e- 
wwystfai m wyniosła królowa, pcstić  szlache
tna i ambitna, ale nie tyle własną, co męża 
ambicją. Nie w niej su n  :j rodzi się pragnienie 
korony; myśl tę śmiałą pt dm wa jej m ąt, ona 
zaś cb»yta się jej z prawdz-wie niewieścią wra- 
żliwoś ią i — raz opętana am bitną podnietą 
nie dla siebie, raczei dla męża, — nie zna jnż 
granic namiętnoś-i i st<nowczcści. Nie zna i h; 
ale tylko do cbw li zdabycia upragrionego celo, 
do pierwszego morderstwa, do którego dąży 
z dem niczay n zachwytem zbrodni. Kiedy zaś 
mąż, raz wszedi-zy na drogę przewrotnej walki, 
nie cofa się j t  i łucie z męską wytrwałoś ią 
w dalaze zbrodni-, — żona, jak gd.oy wyczer 
pana wj sil ciem energii, łamie s ę  fizyczrił i du
chowo. Ten przewrót w duszy la< y Makbet, 
zbyt nagły i w sztuce niejasny, Modrzejewska 
t  ómaczy i u .o raw u d liw a w swej interpretacji 
t  k, źe staje się on zupełnie logicznym przeja- 
w-m wewnętrznego procesu duszy. Już w piir- 
wsz j scenie, zaznaczając fiej.lo uczucia i mi
łość serdeczni a a  mężi, którego zssligi radaby 
widzieć jak najwspanialej v ynagn dione, d je 
pozm ć k rch iją rą  duszę kobiecą, gdzie am bicji 
i przy w * anie d i  męża, z ru s z y ły  chwilowo 
gl> s sumienia. Widzi ona p m d  sobą cel jed-n: 
koronę dla męża i siebie. T i  myśl ją zaślepia, 
c sa lam ia  Cr a ią w niej nerwy niewieś-ie, i mi
łość. i wrod o m  energja, i znowu niiwieścia 
gi< tkość umysłu Kiedy zaś osiągnięcie celu nie 
przynirslj szczi ś ia, lecz przeciwnie, dalsze na
stępstwa ztrodni*ze, — w etanie duchowym 
kob ety b d d  się reakcja, znowu *ak samo na
gi I, gwa-t iwna, glęboia, jac  ty ł  wybuch ibro- 
daiczeg-i szalu

.Potw ór* budzi współczucie.
M<urzejewaca we wszystkich swych krea

cjach j° i t  wcieleniem kobiecości i tym rysem 
gry umie uzupełniać Itki w charakterystyce, 
danej przez autora. W  .Makbecie* jest pod tym 
względem mistrzynią i taką też była wczoraj
szego wieczora. Jaśniała królewsk scią, mroziła 
stanowczym chłodem, przerażała potwornym 
pragnitn  em zbrodni, a jednak na dnie tych 
wybuchów czułeś duszę kochijącą kogoś, serce 
gorące i — burzę n e r* ó «  kobiecy* h. Z tej 
charakterystyki zupełnie logicznem było następ
stwo : złamanie się, rozparz i ów a tin  nerwo
wych snów, który tak wspaniale, z taką głębią 
uczucia odtworzyła nam  wczoraj prawdziwie 
wielka, niedościgniona artystka!

Makbetem m ul być p. Żelazowski z W ar
szawy, a reklama zanowiadila, że będzie to 
.w ypadek epokowy* (!). Nie przybył jednak i 
rolę odegrał p. W o l e  na  ki, stały przedstawiciel 
tej po tici na naszei scenie. Artysta pojął swą 
kreację wybornie. Był to przede wizystkiem żoł
nierz i m ąt ambicji wielkiej, nie znającej gra
nic. Wrodzona uczeiwosć walczy w nim z po
kują zbrodni, ale gdy raz zwyciężyła ta ostatnia, 
idzie już dalej odważnie, nieugięcia. P . Woleó- 
ski zaznaczył tr< faie początkową walkę sumie
nia, a stopniowe wyzuwanie się ze wszelkich 
W7glcdów i skrupułów moralnych uwidaczniał 
bardzo konsekwentnie aż do rozpaczliwego szalu. 
W  postaci tej, którą raz wytrącono z równo
wagi duchowej, Szekspir nie cieniuje niczego. 
Nie ma na to czasu w tym burzliwym dram a
cie. Wypadki biegną, jak błyskawice, ciosy prze- 
ś c g i .ą  sę , ni to chmury podczas gwałtownej 
bnrzy. Więc też i tragiczną sylwetę Makbeta 
moż my obserwować tylko w p t-irowaniu się

n i. Pomimo jtgo prac, tak wielkiem poczuciem 
m rodow em  owianycb, pomimo jego służby w 
szeregach powstańczych w r. 1831, pomimo 
więzienia długiego za r. 1846 — mimo jego 
działalności w r. 1848, kiedy to slcńce wolno
ści wschodzić się zdaw tlo — podejrzywa- 
no go...

Podejrzywano go między innetni o stosunki 
zbyt zażyle z ówczesnym dyrektorem policji S i- 
eberem... Złość wymyślała tak niecne petwarze, 
że Pol zmuszony był zwołać sąd obywatelski, 
który wprawdzie uznał, że obwinienia są bez
podstawne, ale nie potrt fil nagrodzić poecie krzy 
wdy, jaką wrażliwe j?go serce odczuło. Podej
rzenia te były o tyle więc-j nie sumienne, że 
wiedziano, :ż Pol nie przyjął (fi rowanej mu 
przez S < dioha redakcji Gazety L u j u  u  . j«k- 
jakkolwiek jego ówczesne stosunki materjalne 
były w bardzo smutnym stanie. Z krytyką też 
spotkał s ę  jego ogłoszony podówczas wiersz 
, Słowo a siana,* którym uczcił zjazd wszecb- 
slowiański w Pradze czeakii j. Wiersz ten kul
minuje w potępieniu naredów Zachodu i Połu
dnia stawiając na czele odrodzenia Sławiań- 
izczyzię. D ipatrzono r ę  w nim tendencyj pan-
Slawistycznłch. r . \ j -

R >k 1849 przepędził czefciowo w R rzyW  
czycacb u A ntrm a Nikorowic-a, srąd  w czas-e 
p*zech>dn wo sk rosyjskich na Węgry, w yje
chał do M ir,enhadu, a nasteon-e prz;z Bawarję 
do Wiednia, gdzie z rąk Touna o tm m  il w 
dniu 8 listopada nominację na profesora 
geograf i fizycznej i porównawczej przy aka- 
demji Jagiellońskiej. Fakt ten wywołał zuów 
burzę w Krakowie i we Lwowie, w czem i 
ddwne niechęci i świeże zazdrości niepospolitą 
odegrały rolę... (D. n.)

Osi. B ar.

wybuchów jego charakteru, w szerokich kontu
rach, w spiętrzeniu najsilniejszych uczuć. P . Wo- 
łeńsri zrozumiał to i dał nam postać jednolitą 
i potężną tragizmem.

Z spól wczorajszy chromał bardzo często i 
nie przyczyniał się do podtrzymania należytego 
nastroju. Były jednak ta^że świetne postaci 
epizodyczne, jak czarownice (pp. Solski, Wę
grzyn i Roman), oraz Makduf (p. Hierowski) i 
poważny Banko (p. Jaworski).

Publiczność, z u rasta  i z prowincji, już na 
parę dni przed widowiskiem wykupiła dosło
wnie wszystkie bilety. Kasa dnia wczorajszego 
była zamkniętą. Szkoda, że tak licznemu audy
to re m  bardzo mizernie zarekomendowała się 
maszyneria Jceay stołecznej,? widocznie w n r r t j  
bardzo roztargniona. Ł ł K .

Od Administracji.

„WRZOS<(

Marji Rodziewi.zównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, moga 
abonenci nabywać w odb itce  fe jle tonow ej 
po 80 h a le rzy  za  k o m p le t w Administracji 
Dziennika holsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

KRONIKA.
P r i j  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u ro 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t . j m y  o o f i a r a c h  na 
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  i  grudnia.
Stttft p o w iesza , Godzma 19 w południe: 

Ciepłota — 19 R. Pogoda Mróz.
Z k o le i p  ństw ow ych  Minister kolei poru- 

czył starszemu rewidentowi Józrfo«i Luzowi, kon 
trolorowi transportów dyrekcji w Krakowie, kiero
wnictwo oddziału dla służby handlowej w dyrekcji 
w Stanisławowie, oraz przeniósł ze wztrlędów służ 
bowy>h komisarza maszyn Antoniego Dębnickiego 
z Wiednia do okręgu kierownictwa ruchu w Gzer- 
niowcach

P rzen iesien ia . Ministerstwo handlu przenio
sło starszego kontrolom pocztowego, Kamila S.-yfrie- 
da, »  Stanisławowa do Lwowa.

Namiestnik przeniósł koncepistę namiestnictwa, 
Romana Trzeciaka, z Tarnowa do Jasła.

E gzam in  kw alifikacy jny . Przed komisją 
egzaminacyjną w Wyd iale krajiwjm zlozyl p. An 
drzej Os óski z Olszyny egzamin kwahfiiacyjny na 
kasjera.

Zm iany w k ie ro w n ic tw ie  rfeminjtrjów 
nanc ty i ie lsk ich  Rada szkolna krajowa postano
wiła przen eść p. Zubczewek sgo, dyrektora tutrj- 
szi go seminarjum nauczycielskiego żeńskiego na kie
rownika seminarjum w Stanisławowie. Miejsce p. 
Zubczewakiego zajmie ki. Wołcz, dotychczasowy dy
rektor arminarjum męskiego, jego zaś miejsce obej
mie p. Wojciechowski, profesor gimnazjum stanisła
wowskiego.

D yrektorem  lwowskiej reprezentacji krak. 
Tow. ubezpiecz ń w mi»jsce śp. Edward i Miryoow- 
skiego, wybrai y został, jak nam donosi telegram z 
Krakowa, 15 głosami na 17 głosujących p. Włodzi
mierz Ma l c z e w s k i ,  właściciel dóbr a od 15 lat 
likwidator Tow krakowskiego

Listopadow a rocznica. Staraniem komitetu, 
złożonego z członków towarzystwa uczt-.tników po
wstania z r. 1863, odłylo s ę  dziś rano w katedrze 
uroczyste nabożeńrtwo żałobne W presbiterjum stal 
wspaniale przyozdobiony katafdk, a przy kirem okry
tym wirlkim olta zu odprawił żilobaą mszę św. ks. 
prałat L e n k i e w i c z .  Śpiewał chór Towarzystwd 
muzycznego Przrd k*taf.lkbm ustaw ly się sztan
dary .Gwiazdy*, .Stały* i deputaeja ogniowej stra 
i f  o h tnie7-j, zresztą, zebrało się publ czooś.ii b r- 
dzo mało. Świeciły tj ko gęsto w ławkach obok ka
tafalku, siwe głowy tych, co dni klęsk i ch wały 
roku 1-463 czynnie przeżyli i grupa pań. Prawdo
podobnie mróz dzisiejszy, który i w kościele silnie 
odczuwać się daw-ł, powstrzymał publiczność od li
czniejszego udziału.

W iocsnreh  11 top  udow y ku pamięci 79 ro
cznicy powstania polskiego, odbędzie się dnia 7 
grudnia br. w Stow. .Gwiazda* o godzinie 7 wie
czorem z łaskawym współudziałem pani Eugenji 
Kwiatkie wieżowej, panny Apolonji Ogrodnikównej, 
oraz pp. dra Kazimierza Wróblewskiego 1 Bojarskie
go. Na zakończenie ruatorowie odegrają sztukę 
jednoaktową pt. . Dzi s ^-y pawilon".

W ieozór M ickiew icsow ski. Stowarzyszenie 
rządowych pomocoików kancelaryjnych itd., urządza 
dnia 8 b<n. we własnej sa>i przy ulicy Sykstuskiej 
1 17, uroczysty wieczór ku czci Adama Mickiewi
cza. Początek o godzinie 7 wieczorem. Szczegółowe 
programy do nabycia w kancelarji Stow

Pow szechne w y k ład y  u n iw ersy teck ie .
W sobotę, dn-a 6 grudnia, w zakładzie chemicznym 
uniw-isytetu. przy uliry Długosza 1. 6, rozpocznie 
p. Tenner (przrd wy Lden ) praktyczne ć iczenia. 
Chcący brać udziJ w tych ćwiczeniach, winni się 
zgłosić u prelegenta w sobotę o godzinie 6

Zgromadzenie kato lick ich  robotników . 
W sali Towarzystwa pedagogicznego przy ul cy Zi- 
morowicza, odbędzie się dziś wieczorem o godzinie 
8 m*j zgromadzenie ludowe, zwołane przez komitet 
katolickich robotników. Pod (brady zgromadzenia 
przyjdą cztery punkty: 1. Święcenie niedzieli
i szynki lwowskie ; 9. Położenie furmanów ciężaro
wych , 3. Drożyzna chleba i 4. Kasy chorych i ubez
pieczeń robotników.

L ekcew ażen ie u s taw y  budow nlcse j. Pa
ragraf 95 ustawy budowniczej z roku 1885 przepi
suje, że rynny uliczne, mają być o ile mcżnośzi 
wpuszczane du kanału, mianowicie o ile w danej 
ulicy istnieje kanał. Przepis ten ma na celu usumę 
cie niebezpieczeństwa dla przechodniów, jakie w po
rze zimowej mogłoby wyniknąć, gdyby woda z rynoy 
ffTC.ckająca na trotoar, zami rzta i przeto powstałaby 
gołole i~ Niemniej i  na {>orę cićplą prarpik 

- a r  swe Msosewiey gdyt- kaWiemi Sybaa. jest wpu
szczona do kanału, nie powstają na troto arach ka
łuże. Atoli we Lwowie bar łzo mało zważa s-ę na 
ten przepis nawet w tych ulicach, gdzie kanał istnie
je. W ul L i h stromych, jak np. górna Sykstuska, 
Kopenrka, Gródecka itd , jest to szczrgólnie niebez- 
piecznem, nic bowiem łatwiejszego, jak po'knąć się 
na takim lodzie, utworzonym z wody, wyrzucanej 
przez rynnę na trotuar i złsmać nogę lub obijczyk. 
Z er ■**’iy na to uwagę miejskiego urzędu budo
wniczego i w interesie bezpieczeństwa publicznego, 
stawiamy skromną prośbę, by urząd budowniczy

stnegl ustawy budowniczej i w r e s z c i e  ład zapro
wadził

K olej s  Podzam cza do rzeźn i miejskiej, 
która miała być w ruchu jeszcze od października, 
będzie oddana do użttku z dniem 15 bm

Jed n o - czy d w u raso w a n a n k a ?  Posiedze 
nie lwowskiego Kola Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych, Związku rodzicielskiego i Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się w aa1i ratuszowej (Ry 
nek) w niedzielę, dnia 7 grudnia rb o godzinie śi 
popołudniu. Porządek dzienny: Dr. A. Lisiewicz;
W sprawia nauki jednorazowej.

Z im al Jużtn, bożek zimy, którego tron na 
biegunie uę mieści, popuścił w rozu bieżącym łań 
cucha a«ojej pedianrei [Zwałils> się tełe na nas >łima 
sroga, ośnieżona i j  kby mi crąc się za V  ia przrz 
c ły szereg lat poprzeaiiicd dokuczyć nam nie mo
gła, żga nas bez przerwy rozpalonemi szpilkami 
kilkunastostopniowego mrozu, od którego jeśliśmy 
odwykli i jak biczem smaga wichrami co się gdzieś, 
wśród skal ziemi Franciszka Józ-fa uroJz.ly. Lwo
wski ludek marinie, ślizga się i pije gorący kru 
poik, a rębacze i składy drzewa i węgla, mają swe 
żniwa.

Najgorzej wychodzą dziś ci, co nie są eni rę
baczami, ani handlarzami opału, nie ś izgają się 
i nie piją krupniku, a przytem wszystkiem nie mają 
pieuiędzy Dla tych pozostała tylko jedna przyjemni ść, 
marznięcie, ci też, a wiemy to z zupełnie pewnego 
źródła, klną ostrą zimę i wzdychają d i wiosny 
Z tern wszystkiem, zimy to dopiero początek i co 
nam ona dalej przyniesie, przewidzieć niepo obna 
J-śliby powtórzyła się zima z przed lat 99, mieli
byśmy w styczniu 3 metrowe zaspy śo egu a e i 30 
stopui mrozu A takiej temperatury i na.zspaleńszy 
nie żłczy sobie rhyba łyżwiarz.

T rzeb a  m ieć p ro tek c ję . Zarząd Towarzy
stwa łyżwiarskiego zwrócd się do rady miejskiej 
z prośoą, ażeby zarządziła obfitsze oświetlanie ulicy 
Prlozyńskiej. a to ze wzglądu, źe publiczność uczę 
siczająca na Panirń ikie stawy, nie może wybrnąć z tej 
ulity, bardzo słabo oświetlanej. Tymi dniami prośbę 
tę rozpatrywała sekcja techniczna i o d r z u c i ł a  j ą  
z tego mianowicie powodu, że ulica ta jest mało 
zabudowana i mało uczęszczana. Zdawałoby się, że 
gmina powinna trochę cieplej traktować swoich 
poczciwych obywateli, akoro oni, gdy ich na chwi
lę nie trapi zmora w postaci grosza czynszowego 
i podatku wodociągowego, poważą się zapraguąć 
rozrywki łyżwiarskiej. A jednak organa rady miej 
skiej są innegą zdaniu; kto chce się oddawać cho
ciaż nawet tak hygieniczn*mu sport o w , jak łyżwiar
stwo, może po drodze — dzięki gminie — rozbić 
głowę o pierwszy lepszy kamitń, bo po cóż oświe
tlać ulicę, wiodącą do pełnych zawsze życia stawów 
Panieńskich, jeżeli ta nlica nie wykazuje w magi
strach ch katastrach odpowiedniej liczby numerów 
konskrypcyjnyth 1 ?

Naszem zdaniem, powinno się Tow. łyżwiarskie 
postarać o to, aby przy ulicy Pełczyńskiej p s u ra
dnych zamieszkało, lub jeszcze lepiej, grunta kupiło. 
Ręczymy, te w mig znajdą się tun  i 1 Urnie i cho
dniki i wodociągi. Inaczej nigdy się nie doczekają 
uporządkowania ulicy, bo przecież, aoi stoki cytadeli, 
ani st«w Pełczyński się nie zabudują.

S p ec ja ln a  p ro te k c ja ?  Do naszej notatki 
wczorajszej pod tym tyuiikiem, wkmdły się pewne 
niedosładności, które niniejszej! prostujemy. Otóż 
przedewszystkiem nie p. Czysz jest przedsiębiorcą 
masarskim i założycielem Ukiej fabryki przy placu 
Gołuchowskńh 1. 2, lecz niejaka pani F i nke l -  
s t e i n ,  urodziwa małżonka zawodowego masarza 
koszernego. P. Czysz je*t tylko właścicielem odncśaej 
kamienicy. Dalej, fabryka rzeczona już istnieje, a 
n a w e t  j e s t  w r u c h u ,  jakkolwiek urodziwa p. 
Fmkelstein do tej p;ry n ie  m a na to pozwolenia 
magistratu. Ma natomiast * oś innego widocznie.. 
p e w n o ś ć ,  te takie pozwolenie otrzyma. Z wy :za 
jem praktykowanym dość często przez przedsiębior 
ców żydowskich, F.noelsteinowie założyli odważnie 
tę fabrykę i w ruch ją puścJi, a potem dopiero 
wnieśli do magistratu podanie o pozwoleń e na ten, 
tyle pożądany dla Teatru miejskiego gintere.".

Gdy Finkelsteinowa wreszcie wniosła owo no 
danie, magistrat wprawdzie odrzucił je ze względów 
formalności! v rch. miało to jednak ten skutek, że 
Diękna pani Finkelsteinowa nietylko prowadzi sobie 
dalrj swój cu hnący .interes* masarski, ale nadto 
glośao przechwala się, iż posiada dość wpływu 
i względów .u  dobrych ludzi*, ażeby koncesję 
otrzymać... Przypuszczamy, że ci „dobrzy ludzie* 
nie są jednak tak ujmujący, jak nidubaa pani Fin
kelsteinowa i nie znajdą wpływu w gremjum magi
stratu, które ma decydować o tej sprawie.

Byłby to bawiem skandal nie do darowania 
i nie tak łatwy do naprawienia I Gzem staje s;ę 
taka masarnia w l e t n i e j  p o r z e  dla całej oktl.cy 
w dużym promieniu, o tern mogą objaśnić szanowny 
magistrat — z łatwo zrozumiałem obrzydzeń em — 
mieszkańcy górnej części Łyczak owa, gdzie jedna 
z większych masarń literalnie zadium a strasznymi 
wyziewami całe niemal to przedmieście przez ciąg 
gorących mieaięcyl

Jnszcsn o bezrobocia  ro lnem  w e wscho 
dniej G a lic ji W lecie  1902 Pod takim tytułem 
ogłasza p Stan słiw Żelrński uwagi nad strejkiem 
ruskich włośc>an. Cenne spngtrztżenra i rp nje au
tora, zasługują ni rozpov szecbni*nie, broszurę prze
to dcłąazamy do dzisi jszrgo wydami D zim nika

B iedoa k o sa  Do zamkniętej komórki w re
alności Franciszka Świeżego, przy ulicy na Błonie 
1. 55. włamali się ubiegłej nocy złodzieje, skradli 
znojdującą się tam piękoą. młodą kozę, wynieśli do 
ogrodu, zarznęli ją . z sobą unieśli.

Z un iw e sy te tn  ja g ie l lo ó s riega W i e 
deń.  (Tel). C*sarz zamianował prywatnego do-en- 
la na uniwersytecie w Petersburgu Jana Ł o s i a  
nadzwyczajnym profesorem filologii słowiańskiej na 
uniwrrsy ecie krakowskim.

S an a to riu m  L inow e w  K rynicy. W zna
nej, z komfortem urządton^j w i l l i  . T r z e c h  
ról * w K r y n i c y  otwarte zosUło z dniem 1-go 
grudnia sanatorjum zimowe, którego Li-runek tbjąl 
dr. Franciszek K m i e t o w i c z .  Sanatorjum to, któ
rego p< trzeba dawno dawała s'ę odczuwać, składa 
się z 40 pokojów, ogrzewany h, wedle wszelkich 
wymagań bygieny urządzonych. Pol żone w kotl nie 
krynickiej, od północy, wschodu i,zc hndu. osłonię 
tej górami, ku pktadarowi przechodzącej w otwartą 
ku Muszynie, w klimacie górskim o jednostajnej 
ciepłocie zimowej, nie podlegającej nagłym zmia
nom, zapewnia ono kurarjuszom dobre waruoki w 
odzyskaniu zdrowia. Cisza zimowa w tej miejsco
wości wpływa zbawiennie na uspokojenie nerwów; 
wycieczki sankami w piękne okolice krynickie o cu
dnych widokach zimowych, zapewniają kuracjuszom, 
przy s ałrj ciepłocie zimowej, raz y*kę nader miłą 
i zdrową. Na miejscu jrst doborowa czytelnia, gry 
towarzyskie i t. p. rozrywki w soli zbiór"wej. W 
sanatorjum tem znaleźć mogą pomieszczenie tylko

osoby nerwowe, niedokrewne i ozdrowieńcy (rekon
walescenci) po chorobach ostrych, nieza*,; źnych i o- 
soby, potrzebujące wypoczynku i spokoju; natomiast 
sanatorjum nie przyjmuje osób, dotkniętych choro
bami zakaźuemi, piersiowrmi i umyslowemi. Sezou 
trwa od 1 gi lin ii  do i maja. Geny umiarkowane, 
a przystępne nawet dla średnio zamożnych i to jest 
właśnie wielką zaletą nowrgo zimowego san&toijum. 
Zgłoszenia, na 15 doi napraod, przyjmuje zarząd 
sanatoijum pod .Trzema różami* w K yoicy.

A g itac ja  w  B orysław iu . Na poufnem ze
braniu robotników kopalnianych, które się odbyło 
wczoraj przy udziale około 400 osób, uchwalono 
wysłać memorjał do p. Duczyńskiego z taką samą 
rezolucją jak w Si hodniry, uchwalono dalej wysLć 
dępułatifę do ttaHiie*’niks i . rar .dter i żądać 
utwurzeria gmiun.gó biun pośrednictwa pracy.

Sam obójstw o. W Stryju odebrał aobie życie 
wystrzał: m rewolwerowym porucznik 9 pp. Rudolf 
Hafutr. Powodem samobójstwa miała być nieszczę
śliwa miłość. Podcza powodzi w Stryju, śp. Hafucr, 
wyratował na przedmieściu Zwarycze kilka rodzin, 
za co otrzymał od cesarza order.

W  D r oho w y . a zmarł wczoraj Wiktor W ł o- 
dek,  zastępca dyrektora zakłada sierot i starców 
f ndacji St hr Skarbka P. grzeb odbędzie się w nie
dzielę w Drobowyżu.

S skon trum . Dla zbadania rozmiarów defrau 
dacji pop-łoionej przez kasj-ra magistratu w Gródku, 
oraz dla zli.strowania gospodarki fi iansowej tego 
magistratu, wyJzial krajowy wysłał do Gró ka swo
jego del gata p W. ono wsk ego.

S ta ry  K rupp  a  N apoleon II I . Paryski 
M aiin  ogłosił list Kruppa, pisany w roku 1868 do 
Napoleona III Ofiarował wówczas Km p cesarzowi 
Francuzów armaty polo we i oblężnicze i zarazem 
wystosował memorjał o próbach strztłów, w E-sen 
dokonywanych. List ten odstąpił Napoleon marsza! 
kowi L'beufowi, który odradził tego interesu. M a  
ttn  dodaje od siebie że k o wie. czy wojna nie 
byłaby wypadła inaczej dla Francji, gdyby przyjęto 
wtedy propozycję Kruppa.

Pow róż s  k a to rg i. Jeszcze w roku 1891 
w procesie Kędzielskiegc i towarzyszy, uwięziony 
został w Krymie Lwowianin Jastrzębski, który tam 
posiadał handel nub!i. Sądy moskie ■ skie skazały 
Jastrzębskiego na kilkanaście lat deportacji na S«- 
chalin. Po jedcnnstoletniem więzieniu, udało się Ja 
strzębskiemu uciec ze strasznej wyspy i przez Gbi- 
ny, Rosję i Prusy, dostać się do Krakowa, gdzie 
jest już bezpieczny. Jak wiadomo, Kędzielski uciekł 
ze Syb rji wcześniej.

B tan  pogody w  E urop ie, (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dni* 
4-go, godzina 7 rano notują: Hap irandi —30 0, 
Wiedeń 4 -5 ‘4, Pola + 8  6, Budapeszt + 0 '1  
Florencja + 3  8, Biarritz + 1 0  0, Paryż + 4  8 
Monachjuna +3*3, Berlin —115, Memel —19*6 
Wilno — 29'0, Bregencja 4  4 2. Gorycja + 5 -6. 
Rzym + 5  6, Petersburg — 16 0, Moskwu —23 3 
Ponad południową połową Europy rozszerza się ni
ski st-n barometra z kilkunastu centrami depresji. 
Centrum leży ponad Austro Węgrami, a pod jego 
wpływem panuje pogoda przeważnie pochmurna z li
cznymi opadami; na północy zaś ze śniegami. Tem
peratura w środku i na południu mouarchjt podnio
sła się. Progao:. .  Chmurno, miejscami śniegi. 
Mróz.

K orespondencja re d a k c ji. W  pani 8.,
Podu .toczyska. W każdej miej icowości odbywają 
się w tej chwili składki n. .Gwiazdkę*. Przyzna
WPsni, że trzebaby wydawać dziennie książkę, gdy
byśmy chcieli ogłuszać nazwiska wszystkich, którzy 
gdziekolwiek ofiarowali coś na cel powyższy. Zresztą 
wątpimy, iżby tego rodzoju datki składano dla zy 
skania sobie os bstej reklamy. Byłoby to objawie
niem bardzo spekulatywnrj dobroczynności, a ** ka
żdym razie próżności, której nie możemy popierać. 
.Niechaj nie wie lewica...* Zna WPani teslowa7

P . J . Kórnicki w  R  iwie ruskiej. W s>ra-
wie, •  którą Panu się idzie, właściwe sprosto
wanie faktu, należy do zaczepionego urzędnika po
cztowego, a ten dotychczas niczego nie sprostował.

Z  kraju.
Sanok. (Z  Towarzystwa gospodarskiego). 

Na posiedzenie sanockiego oddziału galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, które odbyto się tu 
dnia 29 listopada b. r ,  przybył prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Tcbo.znicki, który zakupiwszy 
w Sanockiem dobra Pisarowce, przystęp,! jako 
członek do oddziału i przybył po raz pierwszy na 
posiedzenie. Z okazji tri posiedzenie to przybrało 
cechę uroczystą, to też członkowie Towarzystwa sta 
wili się nan w komplecie. Po stosowuem przenó 
wieniu prezesa oddziału, p. Kazimierza W>ktore, 
wręczono drowi Tcho-znickiemu artystycznie wyko 
nany dyplom przyjęcia na członka sanockiego od
działu Towarzystwa gospodarskiego

(Wręczeń e dyplomu honorowego). W połu
dnie tega samego doia depuiacja rady miejskiej 
w Sanoku, wręczyła drowi T.horznickiemu, w biu
rze prezydenta tutejszego sądu obwodowego p. Chy
lińskiego, bardzo pięknie i ozdobnie wykonany dy
plom obywatelstwa honorowego, nadanego mu w do- 
woa wdzięczności za zasługi położone około sprawy 
odzyskania .Morskiego Oka*.

* H nm orystycsuy  k a le n d a rz  Ś m igusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa 
cyjuym, mogą nabywać prtnum iratorowie Dzienni
ka PolsHeyO po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 et (70 hal) wraz Z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (2 przesyłką 
pocztową 12 ct.

* K resusow a d iv a  w e Lw ow ie. Niewielu 
wie o tem, że cd dni ki.ku przebywa we Lwowie 
sui generis piękneść — krezus, a przi bywa — w 
Coosseuir. Panna Tit-omb jest istotnie piękną; o 
niezwykłych kształtach brunetką, posiada bardzo sym
patyczny gł s i jeszcze sympatyczni jsze klejnoty 
okrągłej wartości kilkuset tysięcy franków Sam na
pierśnik, który ona pozwala sobie nazywać *djane- 
hji m* — we formie potrójnego luku, gęsto wysa- 
dranrgo brylantom!, ubezpieczony jest w pewjem  
towarzystwie em^rykańskipm na sumkę .tu knkudiie; 
sięciu tjsięry fraulóW, "jak to każdy CdOĆŹńie prze 
konać się mi że z pobcy asekura yjaej.

* Szkoła muzyozna M Marek nbecaie Heleny Otta- 
wowej, zostająca pod kierownictwem p of. Henryka Mel- 
cera-Szczawmskiego, przyjmuje wpisy w lokalu szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, mlęizy godziną 10— l przed poł. 
i od 4—6 popołudnin. 1403

* Do polepszenia zdrowia służą zawsze jeszcze n ij - 
łipe j s tu e  ś odsi domowe! Tak pisze dr Aieksander 
Hz na w swem znaoem czasrpiśmie do pielęgnowania 
zdrowia co nastęouje: Tran rybi nawet w ubecuych 
czasach wszystko k>ytyknjącej Wiedzy lekarskiej, zachował 
swą rolę. Do d<iś dnia pozostał ulubionym środkiem do 
podawania w wygodnej formie skoncentrowane pożywie

nie chorowitym dzieciom i dorosłym. Gdzie zamierzamy 
osiągną* polepszenie p żywienia, tam ddaje nam tran 
rybi najlepsze usługi — jeśli jest zn śnyjc Gdyż tai i 
tr n, który psuje apet.t, szkodzi sta .owczo zdrowiu. 
Dlat-go najważni jsrą rzeczą jest wybór możliwie naj
czystszego. łatwo st awnego tranu, ponieważ w prze
ciwnym raz;e ryzykuje się c.,łą kurację. J-tko taki łatwo 
strawny czysty tr.,n odznaczył się . d wielo lat znany 
•ran z wątroby m ątnsa Wilhelma Maagera, Wiedeń III 3 
Neumarkt 3. l i  19

* Wl czór św. Mi o ła ji połączony z rozdaniem 
upominków odbę Izie się w sobotę dn a 6 grudnia b. r. 
w wielki-j sali Stowarzyszenia .Gwiizda*, (uli a Fran
ciszkańska I. 7) W program wchodzą rozu i.e ni espo
dzianki i rozrywki dla dzieci. Polarnnki dla dzieci ooa- 
bo ,an , z napisem imienia i nazwiska dziecięcia nadsy- 
ł ć należy na ręc» gospod rza Stówa'zyszenia pana 
Sauczeya, najpóźniej do o g udnia, do g dzrny 5 wie- 
etóc m Wstęgi idłfr-.gs h 25 ct. dzieci n it p łacą .
wstępu. R»i;;ątek o mtdzmie 6-tej wieczorem

składkł na oeie użyteczności pubiioznej lub na 
rodowej.

N a b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w Galicji wschodniej, 
p. M .rja I. ze Lwowa 2 kor.

D la  r o d z i n y  o b ł ą k a n e g o  nauczyciela I. T. 
w Kołomyi, nad-4  ła w dalszym ciągu y .: Ryziewi- 
czowa z Rawy Ruskiej 2 kor.

Z b i ó r  o . ą  s k ł a d k ę  d l a  s i e r ó t  na św. 
Mikołaja dc ochronki Dzieciąika Jezus złoży i po : K. P.
2 kor.; M J. 1 kor.; sługi L. W 20 hal.; M. 4  20hal.; 
A. J: 20 hal.; P. L. 20 hal. Razem 3 kor. 80 hal.

Zmarli:
Er. zm Korccak L e s z e  ły  A s ki, dwukrotny wię

zień stanu, zm-rł doia 2 grudnia w Sanoau, w 80
r. życia.

Notatki litoraek *  i artystyczni.
Reportów teatru  naiejrticgn we Lwowie.

Dziś w p i ą t e k  po raz pierwsy „Lekcja tań
ców*, operetka w 3 aktaoh Seweryna Bersona, 
słowa Em wina.

Jutro w ao bo tę  „Lekcja tańców*, operetka.
W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 ‘/t (po 

zwykłych cenach dramatu) „Maja Stuart*, tmgedja 
w 5 aktach ScbiPera. Występ Heleny Modrzeje
wskiej. — Wieczorem o godzinie 7 „Lekcja tań
ców*, operetka.

W p o n i e d z i a ł e k  popołudniu o godzinie 
3Vt „Świat na opak*, fantastyczno groteskowa ope
retka w 5 odsłonach K. Kapeller’a. — W eczorem
0 godzinie 'i „Zoójcy*, tragedja w 5 aktach Fr. 
Sch.ll r’a.

W e w t o r e k  (po cena h zniżonych) na do
chód Towarzystwa wzajemnej pou.ooy artystów sceny 
l«owskiej. „Guiazdo rodzinne*, sztuka w 4 aktach 
Hermana SudermanY Przedostatni gościnny występ 
Heieoy Modrzejewskiej

W ś r o d ę  „Makbe t * ,  tragedja w 5 aktach 
Szekspira. Ostatni wystęb gościnny Heleny Modrze
jewskiej

Z te& tru. Dyrekcja teatru donosi nam : Fani
Helena M drzej e wsk a wystąpi jeszcze tylko trzy razy 
tts naszej sceuie, ażeby zaś umoż iwić mniej zamo
żnej publiczuości, ujrzenie znakomitej artystki, daną 
będzie w niedzielę popołudniu „Marja Stuart*, po 
cenach zwykły h dramatu (a dlaczego nie po cenach 
DopołuJniowych ? Przyp. red). — We wtorek wy
stąpi p»ni M drzejewsLa po raz rrzedo itatni w „Gaie 
żdzie red innrm*, aa dochód Towan wzaj. pomocy 
■riy8tów sceny lwowskiej. W środę znakomita 
artystka pożegna się z naszą publicznością w „Makbe
cie*, juko Lady Mdtbet.

Najbliższą nowością będzie sztuka francuska 
Henryka Bernsteina „Le detonr*, w p-lskim prze- 
kładzia pt. „Manowcami*, z panią Solską w głó
wnej roli. Próby z tej nowości już się rozpoczęły. 
Po wystawieniu operetki Bersona „Lekcja tańców*, 
rozpoczną się zaraz przygotowania do wystawienia 
głośnej operetki wiedeńskiej Reinhardta „Słodka 
dziewczynę*, z paniami Kiiazewską i Schuppówną 
w głównych rolach.

R ep e ito a r  F ilh a m o n j i  lw ow skiej W p i ą- 
t o k ,  5 grudnia, koncert dla dzieci, ze współudzia
łem Ernci Wolfsthalównej i „Chóru akademickiego* 
Program: I 1. Slomkowski; „Wieniec meloórj pol
skich*; 2. Haendl: „Sceta słowików*; 3 a) Gall: 
„Krakowiak*; b) Maszjński: „Mazur ludowy* od
śpiewa „Chór akademicki*. II. 1 Humperdink: 
Walc z op „Jaś i Małgosia*; 2 Ries: r) Gon
doliera, b) Bonzę odegra Emcia WoILthalówna 
III 1. Humperdink: „Jazda czarownicy1 ; 2 Clark: 
„Wędrowni śpiewacy*, odśpiewa „Chór akademicki ; 
3. Elenberg: „Zmian- warty*.

W i  c b o t ę . 6 gruda a, wielki koncert filhar- 
tconiczny. Drugi i ostatni występ Gemmy B-llincioni.

W n i e d z i e l ę ,  7 grudnia, koncert popularny.
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 grudnia, koncert po- 

puli ”ny.
K o n cert w  S tan is ław o w ie , odbędzie się, 

staraniem Filharmonji lwowskiej, najbliższej niedzieli, 
w tamtejszej sali teatralnej. Weźmie w nim udział 
śpiewaczka opery p. irena Bohusi i kwintet orkiestry 
Filharmonji, w którego skład wch dzą pp : HumI
1 Nedeła (s rwp *), Spiegl-r (wjola). Sz-mmek (wio- 
lenczela) i Henryk Zbierzchowski (fortip n).

Kryzys w teatrze lwowskim.
Jak dowiadujemy się z dobrego źródła, 

sprawa prebnsyj gminy do dyrektora Pawliko
wskiego nie postąp ią ani kroku naprzód ze 
sf-ry namysłów i pectraktacyj. Dyrektor Pawli
kowski przedstaw:! członkom komisji teatralnej 
opłakany obraz stosunków finansowych swego 
przedsiębiorstwa i wyraz wkładów, jakie poczy
nił dotychczas (przeważnie w inwentarz). W  re
zultacie oświadczył, że wobec wkładów, które 
poczynił, jako człowiek prywatny, gmina, będąca 
rzeczywistą wlaś +  ielką teatru (capewne ma 
być: gmachuP) pow.nna uczynić pewne ulgi 
w kontrakcie.

Prezyd urn miasta przyjęło to oświadczenie 
do wiadomości i rozporzęh już z p. Pawliko
wskim pertraktacje, co do ewentualnyrb ulg, 
jakichby aobie życzył. W  sferaih magistrackich 
przeważa tendencja, ażeby p. Pawlikowskiemu 
przyznać rozmaite ulgi i ułatwienia z kontraktu, 
który uw aiąją za zbyt u-dążliwy i prawie nie
możliwy do dotrzymania. Rzecz dziwna, że przy 
podpisywaniu kontraktu wyrażano wręcz prze
ciwną o mm opim ę!

W toarcu 1903 przypala termin sześńo- 
miesięcznegi wypowiedzenia term inu , który, 
obieów.e strbny obew ą  uje jednagowo.

Niezależnie nd okładów komisji teatralnej, 
zajmie się mebawem tą  sprawą komisja budże
towa rady miejskiej, z okazji obrad nad przy
szłorocznym budżetem. Komisja ta  niewątpliwie 
przygotuje ze swej strony pewne wnioski sta
nowcze i śi i ile, których celem będzie, położyć 
raz koniec bałamutnym rachubom i optymisty
cznym nadziejom na zyski z „ in te rn a  teatral
nego*. Budżet musi być jasny, stanowc?y i ści
sły, bez poŁycyj, które wiszą w powietrzu na to, 
ażeby nigdy nie były urzeczywistnione.

Kapelusze, Cylindry, Czapki angielskie
KAPELUSZE lodenowe, pluszowe, do polowania, Plchlera- Czapki lodmowe,

sukle^oe, baraacowe

M a r c i n  M i k l l e r
711 plao rfallcal 14 (obok Banku bpoieczmsgo) wp Lw? *ie.
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Ankieta w sprawie drożyzny 
we Lwowie.

W poniedziałek odbyło się pierwsze posie
dzenie ankiety, zainaugurowanej przez radę 
miejska, w sprawie szalonej dri żyzny artykułów 
żywnośn. W  aakiecie wzięli udział radni mia
sta, radcowie magistratu, delegaci stowarzyszeń 
handlowych i przemysłowych, oraz czterej re
prezentanci nbcgi h sfer konsumujących. Po 
obszernej dyskusji teoretycznej, zgodzono się 
przedewszystciem na to, że należy utworzyć we 
Lwowie, na wzór Krakowa, miejski skład i 
sprzedaż węgla kamiennego. Dalsze obrtdy  od
będą s ę  w przyszłym tygndmu. Uchwała pa
kiety co do miejskiego W adu węgła £ «  natu 
ralnie tylko bardzo problematyczną wartość 
gmina bowiem ani nie musi pójść za „uchwa
łą" ankiety, ani pieniędzy na to przedsiębior- 
itw o nie ma. A jeżeli pomyślimy, że transport 
węgla do Lw wa dużo kosztuje i że, zwłaszcza 
w mieszkaniach ubogiej ludności, są tylko piece 
kamyczkowe, zupełnie nie nadające się do opa
lania węglem — to wobec tego „uchwała" an- 
Kiety równa się zeru.

Ankieta będzie więc sobie dalej radziła i 
„uchw ilala", a drożyzna z każdym dniem się 
wzmaga; gdy już mięsa podrożyć nie można, 
spekulanci podnieśli w ostatuch  dwóch tygo
dnia b znowu em ę mąki, mleka i masła o 10 
do 3 5 $ ,  w porównaniu z cenami przeciętny
mi. Jako curiosum podnosimy jeszcze, że w o- 
Btatnn h dniach szalenie podrożały ja ja : za je
dno je ji ,  kosztujące w lecie dwa centy, obe
cnie trzeba zapłacić cztery i pól, a nawet pięć 
centów!

Cóż na to nazz nrząd targowy !P

Ankieta w sprawie szpitali.
W ciągu wczorajszego posiedzenia zastana

wiała się ankieta nad sposobami zasilania szpi- 
talów prowincjonalnych w potrzebną gotówkę, 
dotychczas bowiem praktykowany sposób asy- 
gnow aria kosztów leczenia w miarę uzyskania 
świadectw nbóstwa, nie jest praktyczny i ścią
gnięte koszta leczenia, nie pokrywają bieżących 
szpitalnych potrzeL Szpitale prowincjonalne brną 
w długi a dostawcy iib , czekać muszą nieraz 
po kilka miesięcy na wypłatę nateżjtości.

Zaradziłoby się złemu, jeśli nie zupełnie to 
w bardzo zDacznej części, gdyby wydział krajo
w y asygnowal poszczególnym szpitalom dotacje 
w  stosuDkn do ilości dni leczenia i należność 
ściągał sam  od leczonych za p cśn d n irtw em  
swojej kancelarji P< żarianem także byłaby utw o
rzenie w szpitalach IV. klasy, w której um ie
szczałoby się chorych, o których z góry w iado
mo, że krsztów  swojego leczenia pokryć nie 
będą w stanie i którzy z fum uszów krajowych 
byliby l“czi n ;.

R  f rmy te są tem bardziej na czasie, ile- 
te  dziś ś rą g a  aię od chorych zaledwie 7 pro
cent kosztów leezera , 93 procent są n i,ścią
gałoś.

Pcdniesi no w dalszym ciągu z uznaniem 
ofiarność księstwa O góskiih, którzy zal żyli za
kład polrzutków w Bobrku kcio Oświęcimia.

Nad sprawą niezbędnych dla kraju inwe
stycją s:p ti lnych, a raczej nad sposobem po
krycia ich w ten snesób, by to jak najmniej 
uciążliwi m było dla fu duszow krajowych, wy 
rażono zdanie, że fundusze na budowy dałoby 
się uzyskać przez urządzenie wielkiej loterji 
na wzór loterji czerwonego krzyża i w tym też 
kierunku należałoby poczynić u rządu odpcwię
dnę kroki.

W dyskusji nad szpitalną kontrolą, wyra
żono zdanie, że na ogół szpitale nasze prowa
dzone są dobrze, pomimo to jednak kontrda 
tych szp^ali ze strony wydziału krajowego po
zostawia jeszcze wiele do życzenia i należałoby 
kreować poiadę krajowego, administracyjnego 
inspektora szpitali.

Na zakończenie podziękował przewodni
czący p O n y s z k i e w i c z  członkom ankiety 
za współudział w obradach i wyraził nadzieję, 
że rezultaty jej nie pójdą na marne, a przy
czynią się do podniesienia krajowego szpitalni
ctwa,. Wnioskodawca poseł pref. M a r s  dzięko
wał wydziałowi kraj. za jej zwołanie, a p. Ony- 
szkiewiczewi za prowadzenie obrad, wreszcie, 
w imieniu krakowskich profesorów i lekarzy 
przemówił ostatni prof. P o n i k ł o .  O godzinie 
7 wieczorem ostatnie posiedzenie ankiety za
kończyło się.

Z  krak. rady miejskiej.
CTdegr. Dzień. Pol.)

K raków  5 grudnia. R ada miejska na 
wczorajszem pt siedzeniu, odbytem pod prze
wodnictwem p. Friedte ra , uchwaliła kredyt do
datkowy w kwocie 200.000 koron, celem wy
płaty reszty należyt ści przedsiębiorcom, zaję
tym około budowy wodoi iągów.

Na wniosek r. dra G ro s s a ,  uchwaliła ra
da poczyń ć przygotowania do reformy akcyzy 
miejskiej, na wzór akcyzy wiedeńskiej.

Fizykiem m. K-azowa wybrała rada dra 
Aleksandra W i I z o  sza ,  dotychczasowego za
stępcę fkyfca.

Sprawa dzierżawy teatru  krakowskiego. 
Na tę >nie przeprowadziła rada dyskusję 

nad następującym wnioskiem prezydjum :
„Upoważnia się prezydenta miasta do wnie

sienia pozwu sądowego imieniem gminy m. 
Krakowa, o rozwiązanie kontraktu dzierżawy, 
zawartego pomiędzy gminą, a p. Józefem Ko
tarbińskim, w przedmiocie wydzierżawienia te
atru miejsk.ego, oraz o zapłatę należnych za
ległości".

R  ferent, wiceprezydent dr. S t a n i s z e w 
s k i  zauważył, że z upoważnienia tego prezy
dent może skorzystać. lub n ń , w miarę stosun
ków i potrzeby. Wniosek prwyższy, p r  obszer 
nej dyrknsjr, uchwalono. Wywołało go zalega
nie z opłatą czynszu dzierżawnego ze strony dy
rekcji.

Porucznik Mittasich a księżna 
Kcimrska.

(Telegram tcłatny ^Dziennika po.siiegn*).
W ied eń  5 grudnia. Dzienniki budape

szteńskie donoszą, że porucznu Mattł s» h-Keg1e- 
▼ich widział się z księżną Ludwiką Koburaką, 
te  według jfgo opowiadania, księżna, poznawszy

go na przechadzce, dala mu rendea vout w
Wiedniu.

Wobec tego W . Allg. Zta. podaje cały 
przebieg spraw y: Porucznu M itlasuh przybył 
w istocie do za1 ładu leczniczego, w którym prze
bywa księżna i krążył kolo niego póty, póki nie 
spotkał się z n ią, gdy wyszła na przecnadzkę 
z p arn *  Gebauerów.ią, dodaną jf j  na dozor- 
ezynię. Poru zn<k przystąpił do księżnej i rozma
wiał z nią, a panna Gebauerówna słyszała każde 
słowo. Porucznik prrponowal księżnej ucie
czkę, ale księżna odpowiedziała na to bałamu
tnie, następnie prosił o pozwolenie na jeszcze 
jedną rozmowę, ale na to odpowiedzi nie 
otrzymał. .«•.*!-»

Panna Gebauerówna aby pozbyć s»ę po
rucznika, zezwoliła na przysłanie księżnej kwia
tów. Na drugi dzień napisał porucznik list do 
panny Gcbauerównej, która odpowiedziała, że 
księżoa jest bardzo chorą i wyraziła życzenie, 
aby porucznik pnwróril natychmiast do Wie
dnia. Mattasich odpowiedział, że natychmiast
wyjeżdża, ale nie daje za wygraną, a jeżeli 
ustępuje to tylko dl-tego, aby nie pozbawiać
księżnej spaceru, któregoby jej nie pozwolono,
gdyby dłużej tu pozostał. W ie  on dcDrze, co
księżna myśli i wszelkie rady panny Gcbaueró
wnej odrzuca.

Widzenie się ks:ężnej z porucznikiem nie 
wywarło na nią wrażenia, gdyż księżna jest 
coraz bardziej apatyczną.

Burza w parlamencie niemieckim.
(Telegram .D ziennika Polskiego*).

Berlin 5 grudnia. Z powodu przeciąże
nia pracą stenepr fó v  w parlamencie niemie
ckim, przyjęto 12 stenegrafó v z sejmu pruskio- 
go, dalej k lsu sekretarzy i 14 urzędników b u -  
rowych. Przeciążenie spowodowały nocne obra
dy parlamentu.

B erlin  5 grudnia. Wczoraj odbyło się 
27 zgromadzeń socjalistycznych dla obrad nad 
zajściami w parhmencie. Przeh eg był spo
kojny. Rozwiązano ty’ko jedno zgromadzenie.

Berlin Tages-Ztj. donosi, że stronnictwa 
większeś a parlamentu przedłożyły prezydjum 
parlam entu wniosek, uprawniający prezydenta 
do udzielania głosu po.-łom, którzy cbrą mó
wić o regulaminie, wedle właśni go uznania. 
W. i osek żąda także, ażeby do regulaminu po
słowi nie woino było mówić dłużej nad 10 
minut.

DEPESZE
te le g ra fic zn e  i te le fo n ic zn e .

S trejlc  a p te k a rsk i.
K raków  4 grudnia. Magistrowie farma

cji w Kratowie, według obecnego stanu rzeczy, 
rozpoczynają strejk w niedzielę 7 bm., jeżeli do 
bgo  czasu nie przyjdzie do porozumienia; o g. 
12 w południe w liczbie przeszło 40 zi w irsć  
mają pracę i opuście apteki. W ortatnieb dr iaeb 
stajał sie jeden z aptekarzy krakowskich dopro- 
wad ić do po-ozumienia między w łaśriiklam i 
aptek, a współpracownikami w Krakowie.

Współpracownicy zgodzili się na rokowa
nia pod warunkiem, że ewentualne porozumie
nie musiałby zatwierdzić lwowski komitet.

D i L vowa wyjechali na naradę dwaj za
stępcy gremium.

S tre jk  robo tn ików  portow ych .
M arsylja 5 grudnia. Syndykat właści

cieli okrętów uczynił strejLującym propozycje 
w celu zakończenia strejku. Komitet strejkowy 
propozy-je te odrzucił. Zgromadzenie delegatów 
robotników wyraziło rządowi Z powodu wysła
nia wojska do Marsylji naganę i uchwaliło wy- 
stosowrć odezwę do korperacyj robotniczych, 
aby się przekonać, czy robotnicy s | solidarni 
ze strajkującymi marynarzami.

M arsylja 5 grudnia. Parowiec „Rhó 
me," który mi,-.l wczoraj odpłynąć z portu z 200 
pasażerami, nie odolynął, gdyż nie miał dosta
tecznej załogi i musi czekać na przyjazd m ary
narzy woj-kowyeh.

K onferenc ja  Indowców.
K raków  5 grudnia. Dziś odbywa się 

w Krakowie zebranie posłów stronnictwa chrześci
jańsko ludowego, w którem uczestniczą: ks Stoja- 
lowski, Szajer, Bon ba, Skołyszewuki i Ż*rdecki. 
Obrady toczą się nad sprawą domu polskiego 
w Białej.

Proces o sp rzen iew ierzen ie
W lea eń  5 grudnia. Dzisiaj rozpoczęła śię 

rozprawa karna przi iw byłemu dyrektorowi banku 
Aaglo austrjaci .ego Eugeniuszowi K r a m e r o w i ,  o 
sprzeniewierzenie kwoty 37 000 koron 

P o d a tek  cukrow y.
P aryż  & gr< dnia. Izba deputowanych roz

poczęła wczoraj dyakusie nad projektem ustawy 
o podatku cukrowym. R -firen t podniósł konie
czność przystąpienia bezzwłocznie do obrad nad 
brukselską konwencją cuirow ą i oświadczył, te 
Francja wyrabia rocznie ’ .100 000 ton cukru, 
a konsumuje tylko 400.000 ton. Reszta mi że 
być eksportowaną tylko do Anglji, która oświad
czyła, iż tylko taki cukier puści do kraju, który 
nie ma premij eksportowych.

A ta k  apop lek tyozny  L ew etzow a
Berlin 5 grudnia. Były prezydent rajebs- 

tagu, prze v* ód ca konserwatystów, br. L e w e -  
t z o w ,  doznał wczoraj atakn apoplektycznego.

Z p a r la m en tu  fran cu sk ieg o .
P aryż 5 grudnia, l ib a  dep. przyjęła pier

wszy artTkuł ustawy cukrowej.
Na porządru dziennym dzisiejszego posie- 

dzeoia znajduje się coda tek cukrowy oraz inter
pelacja w sprawie Humbertów.

N ow y g a b m e t w G recji.
A ten y  & grudnia. Król polecił Delyanni- 

sowi utworzenie nowego gabinetu. G iy  Delynn- 
nis. wyszedł z pi łacu królevrjkiego, l.c nic -e- 
b tane pr?ei pałacem tłumy, powitały go owa
cyjnie. M<ędzy innymi [ma wejść do gabinetu, 
jako minister wojny generał Smoleński.

Z aw ieszenie w ykładów .
P r a g . a  & grudnia. Z powodu demon- 

stracyj studentów na rześkiej politei hnice 
rektorat zawiesił wykłady prof. W awry z u  e- 
chanicznej-technolcgji aż do dalszego zarzą
dzenia.

A resz tow an ie  an a rch is ty .
M adryt & grudnia. Aresztowany w Orense 

anarchista Pulgar, został przewieziony do Ma

drytu. Sądzą, że ma on licznych spólników i 
działał z ich polecenia.

K a ta s tro fa  k o le jo w a.
Pilzno 5 grudnia. (Teł.) Na linii kolejo

wej Wiedeń Cbeb. na stacji Blowitz, z powodu 
mylnego ustawienia sygnałów, zderzyy się wczo
raj dwa po iągi towarowe. Obaj prowadzący 
pociągi są cięiiio ranni. Lokomotywa i 11 wa 
gonów jest uszkcdionych.

Pożar
C h icago  5 grudnia. (Tel.) Spłonął tu 

hotel „Lincoln," przyczem zginęło 23 osób.
E ksp lozja ,

S a n  F ra n c isco  ft grudnia. (T e ł) Na 
statku „Pngresso* eksplodowała kadź z o liw i: 
11 ludzi z z logi hrar, reszta zginęła; Szkoda 
wynosi 200.000 dolarów.

W ied eń  & grudnia. Wczoraj wydarzył 
się tu na strzelnicy wojskowej straszny wypa 
dek. Kilku żolaieray pod nadzorem kapitana za
jęty: h by/o ścinaniem wysoka go drzewa. D rze 
wo spadu  na kapitana i zab lo  go na miejscu

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .
W  stan ie  zd ro w ia  h r . A lfredow ej Poto 

Okiej nasląpito dz:ś znaczne polepszenie. Wczoraj 
rano odbyło się 4-godzinne kcnsyljum z profesorem 
radcą dworu drem K o r c z j ń s k . m  z Krakowa, a 
uczetniczyii w nietd z lwowskich lekarzy pp 
radca dr. J a n d a ,  profesor dr. Z i e m b i c k i, dr. 
W e r n i c k i  i stale ordynujący lekarz p, Potockiej, 
dr. Mieczysław S o ł t y s i k ,  który jako taki, dalszą 
kurację też prowadzi Do kilku dni hr. Potocka bę 
Jzie prawdopodobnie mogła już opuścić łóżko.

U nas inaczej I Równoczenie z konkursem 
lwowskim, rozpisała była krakowska rada miejska 
konkurs na fizyka tamże i na wczorajszem posie
dzeniu, posadę juz obsadziła. Fizykiem został dr. 
Wilkosz.

U nas tymczasem, Bóg wie, kiedy świetne pre- 
zydjum wyjdzie z błędnego koło zwątpień, siali pytać 
u soz ego rządu, czy w o ł r o  k o r z y s t a ć  m u  
z p r a w  a u t o n o m i c z n y c h ,  lub teł raazić się 
magistratu, ety należy pytać u rządu, c>j teł wre 
szcie — na cdwtłuegc 1 — przHloiyć odrazu spra 
wę radzie. Ta stanowczość i świadomość działania 
sprawia tymczasem, ie Kraków ma jut fizyka, cho-  
c i a ł  krajowej rady zdrowia o pozwolenie n ie  py
ta ł ,  a my, kto wie, czy go otrzymamy, za rok...

Dzierżawa, akcyzy. Dowiadujemy s;ę, łe 
rząd nie i duowił kontraktu z gminą miasta Krako
wa o dzierżawę akcyzy, z powodu z yt wygórowa
nych żąauń gminy. We L w o w i e  p o z o s t a n i e  
g m i n a  na  d a l s z e  t r z y  l a t a  d z i e r ż a w c z y 
n i ą  a k c y z y  za sumą ryczałtową 820.0O0 toroo.

K oncert d la  m ło d z ież / na rzecz Szkoły lu 
dowrj, który miał s e odbyć p > u rze, w niedzielę. 
7 bm. w i sli „Sokola*, z powodów niezaLiaych od 
kom tetu urządzającego, zost-1 odłożony na s t yczeń.  
Bikty zakupione będą ważce na przyszły raz.

Ozyj koń Do dworu w Kamienopolu pod 
Lwowrm. przybłękal się jeszcze 24-go listopada koń 
(lat 16) z uprzężą. Poszkodowany właściciel tam 
może go sobie odebrać

Zaginiony. Łucjan z,leski, uezeń II klasy 
gimnazjum IV, wydal i się z domu jeszcze 3 j  listo 
pada i dotąd nie powrócił J

Pow szechne w y k ład y  nn iw ersy teek ie  na 
p ro w in c ji. W niedzielę, dnia 7 grudi a .

B r o d y  Juljusz Tenner: „O poezji nowo
czesnej" (wykład ilustrowany wygłoszeniem poematu 
Kasprowicza: „Moja pieśń wieczorna*).

Dr o h o b y c z .  Prof. Fr. Ergetowski: „Z etno
grafii*.

K a ł u s z  Asyst. uniw. dr. St. Niemczy.ki: 
„Oświetlenie gazowe" (z d .świadczeniami).

P r z a my ś l .  Dr. Z. Smolarski; „Sen i ma 
rżenia senne* (z bygieny).

S a mb o r .  Prof. M Bojai (kl: „Poezja Goszczyń
skiego w czynie".

S t a n i s ł a w ó w .  Asyst uniw. dr. K. Panek: 
, 0  dyfterji i jej leczeniu*.

St r y j .  Prof. uniw. dr. J. Zakrzewski: , 0  ie- 
legrafia bez drutu* (z doświadczeniami).

T a r n o p o l .  Prof Gustaw Baumfeld: „Ruch
w najoowszej literaturze poLkiej*.

W poniedziałek, dma 8 bm. Ko ł o my j a .  Prof. 
Wilhelm Włodek: „O Panu Tadeuszu*.

Dział ekonomiczny.
W ied eń  & grudnia. 

(fr.) Z iaje  się, że obecna m .rtw '-ta  targu 
pieniężnego potrwa aż do chwili, w której bę 
dzie można wyiobić sobie jtk ie  takie pojęcie 
o szansach będącej w t. ku parlam entarnej akcji 
pojednawczej W śrcd ogolnego zastoju, wyjątek 
stanów 1/ dziś jedynie walory tureckie, a oso
bliwie tureckie akcje tytoniowe. W papiera h

tłc h  panował ruch dość żwawy, co jest rtfla- 
suem odoywającej się obecnie wielkiej spekula
cji w tych walorach, jaka ma miejsce w P a
ryżu. W Berlinie była banssa niemieckich wa
lorów żelaznych z powodu przedłużenia śląskie
go syndykatu.

Z Rzymu donoszą, te  rząd włoski przy 
srąpi niebawem do konwersji 4 */„-procentowej 
renty włoskiej na 3 1/» pre

— Brody 5 grudnia W bieżącym tygo
dniu dowozy zboża rosyjskiego nu tutrjssym targu 
zbożowym wynosiły przeciętnie 8 do 10 wagonów 
dziennie.

W usposobieniu zspanowaL nieco silniejsza ten 
Jenrja.

Sprzedawano; breczkę z bl łczych okoiic po 
4**0 do 4 60 rs., probo z dalszych okolic po 4*10 
do 4 2S r s , groch z bliższych okolic po 4  85 do
6 277, rs.

Otręby pszeone z bliższy :h okolic pc 3 ‘— do 
1*10 rs . otręby żytnie z bl iszych okolic po 8*30 
Jo 3 45 rs.

Wszystko za 100 klg. transito 4 la rinfusa,
stacja kolejowa Brody.

S'Dy mik z dalszych okolic po 49 do 50 k. 
(oclony) za 100 klg brutto za netto.

5 grudnia. (Gie&da - 
iO^ea). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
J-łs»»ias ar. wiosnę od ? 81 do 7 82, na
maj c*i*rwiec od *— do *— łfio aa wiosnę
so 6 91 do 6 92, na maj-czerwiec od —*— do 

sukuryttes «e iuaj czerwiec od — *— do 
— ; ąwrig r *1 wiosnę y-1 6 59 -io 6*60;
^^eak aa styczeń-luty od — *— do — —, aa sitr- 
pień wrzesień od io  - ; olej rzepal owy
aa styczei kwitcif-ń *<i — *— d c -----------. Ulposo
hienie spokojne. Mróz.

«ii€i& 58<8**4 5 g udnia {tyi#.?.
sb o yw i).  (Surca w itnroaseh i po 50 tiiogi.). Pszs 
siss aa kwiecl?ń od. 7 66 da 7 67 żyto a» 
kwiecień od 6 66 do 6 6 7 ; awiss aa kwie ień 
od 6*31 do 6*32: kukurydza sr maj od 5 76 
io 6*'ł7; rsspak ea sierpieś 9$. 1190 *■
*2 —. Oferty as pszsaieą mierne. GkęS kupat 
ogran. t  i.j*»sob ssie spokojne. Zimno.

WlfiStiłCf1? 5 grudaia. pciudriowa
godziss 1S n .  451. Marki 117 10 Rsais tacowa 
101 20 Witję mata koronowe 97 90 Ak*j* au.eti 
«« i. kicd. 669 50. Akoie węg zakl. kred. 703 
Aksjs Asglobaakn 870* — . Aksi* Uaioabsaka 
529 —. Aką>e B askrcreuj 448 75, Akeis Lfeadsr 
saaku 385 50 Aksjs kolei państw 685 50 Lom 
ha dy 62 50 Akvjs kolei Uhethal 443 —, Akejf
Itórys.' brojęl — — Aksje ty to a io w e -------
Akej? ASpiey 360 50 Akfcje P.imr. Muraąji 466 - ,  
Akcie pragskiegc Tow. i»h , Losy Jureeki, 
t i2  76, Rubi* 253*— Wsposoirecie spokojne.

5 grudnia. ;G.a’ua j-iiiranwj!', 
Akcje kradyto*** 81 *40 Te^arz d-js-testowr 
159*10 Usposobieffie spokojne.

Nadesłane.

TEATR MIFJSKJ W E LWOWIE.
W piątek 5 grudnia, o godz. 7 wieczorem 

N o w o ś ć l  
Po rsz pierwszy :

L E K C J A  T A Ń C Ó W
operetka w 3 aktach Seweryna Bersona; 

libretto M M Winiarskiego.
O S O B Y :

Don Fernando, książę Luceny,
wielki miaister dworu p. Paszkowski

Ga3ton, Markiz z Alikantu p. Malawski
Gon Basiljo de Tentegos zwan

„serce gorejące* p. Lelewicz
Pipillo, sekr księcia do szcze

gólnych porucz'ń pni Kliszewska
K yylda pni Malawska
Mela, córka księcia pna Miłowska
Kasramilla, powiernica Kasyldy pni Kasjrowiczowa 
E-ąuamotos, tajuy ajent p. Kratochwil
Eqnbrittos, tajny ajent p. Stypkowski
Oorrńca p. Kliszewski
Barnaba, woźny sądowy p Kiczman
Metr i dyrektor szkoły tańców p. Solnicki
Grandowie, panowie i panie dworu, szlachta, Maury 

u n  e, maski, publiczność służba.
Rzecz dzirje się w Andaluzji.

Przyjechali de Lwowa.
dnia 5 grudnia 1902 r 

BOTEL GEOHOE Ks. M. Jnryjewicc c Rosji. R. 
Muller z Wiednia F. L -aith z Wiednia. W. 'Mining z 
Wiednia. ... K gier z Dron bycza. E. Korczyński z Kra
kowa. L. Tr itel z Jaro»Łwia. Z. Pietruski z M śe:sk R. 
Konigsber/er z Wiednia. A. Habeł z KojomyL M Bialo- 
brzeska i  BLżowa.

HOTEL EUROPEJSKI A. Gawroński z Rosji. O. 
Sala z Wysocka. Dr. J Schmie*er z Cz&miow ec. M. 
Rosenberg z Podola ros. A. Weyda z Parkosza. W, 
Klótzer z Wiednia. W Hirt z Kcłomyi. B. Zatorski z 
Lutowisk. Z Sternb rg ze Stanisławowa.

f  2 0 1NIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
przez użyci*

BLiDACZKA 
ZDENERW O W AN1L\

TRUDNI POY.ROT 
DO ZDRAWJLA 

po w s z y  s tlc lo h  o h o r o b a o h |__________
.  L i X I R U  &w. W IN C E N T E G O  a P A U L O

Jed- n'. środek  upow ażniony sp clalnle
Objaśnienia o S lu fT R  MIŁOSIERDZIA- to t. Rut P: uomin„|ue, w Parytn. 
Stład glównjr środków Sw. Wincentego a Panlo 1 pussage Saulnier, Paris. 
■j w t w  Proapekta bezpłatnie w a^isce 1 an t Gdisit, Paryż. T » » » »  
We L v wie w a, tetauli Po. JMikul scha l Wewiórs.iego, 
w Krakowie w aptek.cl Pp. Wiszniewskiego i Redyka.

D j  dzinejsieg> namuru dołączamy b ro 
szurę Stanisława Żeleńskiego* „O bezrobociu 
rrlnem  we wschodn ej Gilicji.

a u a t o r j u m  z i m o w e
w  K r y n i c y

w  willi pod ,,T rzem a R óżam i1*
pod kierunkiem

dra Franciszka Krciehwicza
ur7ąlz>ne według wstelkich wymogów hyyidny. 
O itc rd z ia ie i p o so ji ogrsew anych . Klimat 
przepyszny, urocze okolice dU wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

W u t doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanator u u  osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
ksi.oycb (O ób dotknięty h cbornr>Fm> zakpźne- 
nii, nipr«i,<-wemi i um rsł m m i S onł»frju ;r* r.jj 
prayiuiuie).

Sezon od 1 grudnia do 1 maja.
C eny u m iark ow an e.

Zgłoszenia należy adrescwać lb  dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j i m  pod „ T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Gihcia).

Dr. Tgrfil Z  lewski
crdynuje

eh o ro b ach  u sz ó w , b o sa , g a rd ła  i k r ta n i .
w e  L w o w i e ,  u l ic a  S  « s tu s k a  I. 35.

od 3—5 f.o olud- u 1308

D yplom ow ana położna

Wiktorja Libańska, 
al. Ossolińskich 1 11. 1161

A d w ok at
C r .  B .  O s t tszewski

przeniósł LaorcUnę do sąsiedn=eeo domu ulica 
T e a t r a l n a  I. 7 .

Instytut techniczna -  dentystyczny
Lwów, ul. Kopernika 1. 8, 91«

w którym wykouywa się plombowanie, wyjmowanie zę 
^ów bez bolu, leczenie chorób dz. >sel i jamy ustnej 

zęby sztuczne w k -"aku słocie 1 bez płytki. 
Reperatury z pr9wincji aaknte»zn.~ odwrotnie. 

I n s ty tu t  o t w a r t y  c a ły  dziaA . * W  
Lokarz - dentysta Technik-dentysta
M. TAsov> H. Zunmw* GtofWiki.

Kantor w ym ian y
c. k. npn  .  galic.

a k c y jn . B a n k u  h ip o te c zn e g o
knpuje i fprzedaje 20

irmłKiB laoiBW warłusciDwi l imeir
pi njdikłifclijizya tortli dzimaye

■le Iłnzas łedeal prowhll

D la  kupoów  i przem ysłow ców  
n a jlep sza  re k la m a  1 ! ------- .—

Plakaty
m iszjstticl dworne! kolej.» Giltji

przyjmuje 
Biuro o g ło sz e ń

na dworcacb kolejowych w Galicji
Lwów, u l. A kadem ioka 10.

Prosoekty wysyła biuro na żąd.nie odwro
tną pocztą.

m

Kłaść n a o d m ro że n ie
j-st to jedyny środek »p ir ądzony Zś 
starych p z pisow do„ owy h. kt -ry 1 czy 
stanowcz • każde odmr.żecie Myiyła 

opłatnie za nadt słaniem 1 V,
W . K O T U L S H I, J e z łe r z a n y

koło Bocraeza. 1291

Tirli i Bracia

Hotel k ra k o w s k i
z bomoletnrm urządzeniem wraz 
Z restauracją (i ansens na wino) 
vf Nowym Sączu przy ul. Kra

kowskiej (cbok ryaku)

jest zaraz do wydzitrżiwirnia
Bliższa w : d-̂ mość n właściciela

i  d l a  c h ł o p c ó w  

Lwów, ul. Jaglelloóbka 2,
j.o eca na rezon obecny

po idmniewająso nisKich cciach
ubrania fra k o w e , żakietowe, burki 
podróżne, ulstry. futra miastowe 

I do polowania

w k e r y m  S ą c z a 1293.

NOWSŚli

2f> ct. 
25 „ 
20 , 
17 .

Co piątka Ryba pa iydawaka 
Co soboty Prageka tzynaa z pireem 

groebowem.
Również zaprowsd ziłem oprócz du

żych i małe porcje;
Sjtnrcel wi«dnński 
Mały Bbelgtaech z jajea - 

,  kotlet naturalny . .
Kiełbasa gorąca z knpustą 
Wódki, Likiery, Rorollsy i Nalewki

w robu Jana MaszyOskirgo. 
Miody janowski i tarnopolski, 
wloa białe i czerwone gwarantowane 

natur, lne za Mr od 80 h począwszy 
Obiady w abonamencie 80 baL 
Miad i  la U uaga. Szampanów. 1 k 30 h. 

ba-dzo siary 2 korony.
8 Z now żan!em

NAFTUŁł TOEPFER. 
Pa teatrze gorąoa kelae|a oedzleosle.

K Z X X X X X X X X Z X
Wielka kerz stna

Wysprzedaź!
7  l i p l j f  kieszonkowych złotych,
A y a r a u f f  „rpbroycii i stalowych, ze
garów pei dułowycb, budź' ó r ,i ćekca- 
cyjnych, Z, g.rków geoewsuich i pate- 

kowstich

z eowodi zipetaegi iwini^ia t e l l i  
W. G r a b i ń s k i

LWÓW, 1220

u l .  H a l i c k i  1 6 .
Rzadka sposobność nabycia tanio tak 
zuLjseh z dobroci ze arków.

* X * K H K K H K * H K

> O C O O O O O O O O O (
I M T  P ie r z e  gęsie !
eowi eledarte: V, klg. szarego c t  16

*/. • białego ,  30
newt derte. V, ,  szirt-go ,  8 “*

*/, , białego ,  50
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
261 za pobraniem pocztcwem.

, T  H a l d e k
w P B A D ? .* , n l .  T ió s k H  1 17.

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

Ł yżw y
Hatlfakt zwykle o itr. 
1.2<i, i.psze ł l.7ii, ni
klowane z . 2 50 r aze- 
rek:roi as ri, ir* zł 8, 
■Ikiawiae >ł. 1 50, Ht- 
I faks ósnsk e 1 si zł.
1 •’ 0 al iiowane zł. f  40, 
H dlfake- aasoe z: 3 25, 
aiKI-,wrne ti. 5, M-rkur
2 50, n kl. war zł 4 *z5, 
„G iella“ zł 4 75, „He- 
1k »“ 6 50, ,P lluks“ i

„Achile 1 zł 6, ..Jackson Heynts ' zł. 
4.25, niklowrn.i zł 6, z ostrzami wklę

sł mi :ł 0.50 
Maezyekl do i trryzenio bydła zł 2 .—, 

ća acol i t  2 «■)
Noże stołowe, koobonno, BRZYTWY an- 
gi lskie Gec H d s & S n w Aagiji, 
wyłączne zastęp iwo w An^trji, polsca

Antoni Halski
bBodel zel za], — LWÓW, plic Ma- 

Ijaeki l  9 1290

b ą. cie
ni ech

■ię nda Z r  ufaniem do s >ccj I mi pra
cowni kfłdsr i m atrr ców J ó r . r f s  
a c h n r t e r * .  Lwó c, nl Kom n ka 5. 
Nowua ! K o ł d r y  n o  p n e h u  o-
dwójue, z obu s.r u d i użtlku, Zleca
ne- dl *- cl oryoh, I.b  os h n rznosiąc .ch  
c ężkich ket lar, po zł 16, 18, 20 Atła- 
■ we jedwabne po :ł  20. z5, 90 i 35

Kti chce m t n̂ KZUb

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrobów z papieru
S . W .  N I E M O J 0 W S K I E G O

We LWOWIE 
gmach hr. Skarbka (dawna Sala sejmowa)

poleca: KOPERTY. PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy placu M arjackim  1. 8, 

oraz w innych handlach papierowych wa Lwowie i na prowincji
Cenniki i wzory wysyła^się ̂ odwrotnii. St



4 DZIENNIK POLSKI x dnia 6 grudnia 190S r.

OCXX X XX X XX X XX X XX X XX XX X XX X I
- ^  ■ ■ r S 8  * m

che* iię uśmiać i i i  bawić, niech z«pr*nnmerpje 
wspan a‘e ilustrowane piamo i  amon et/tan  e

W ydawrlftwo Kręgarni PoIsMęj B. PołoniecWiego wę Lwowie.

Kto S M i o r s
Lwów, Akademicka 1. 10.

Numera okazowe wytjla się na łądanie gratie i franco. — .SMIGUS* 
kcaitąje kwartalnie we Lwowie I Z ł r .  na prowincji fl z I r .  2 0  Ct«

C(XXX>OOOO O COO O OO O OCX X XX X XI
< 3 p q p q q p p q p p p o n p p p p p p p p p y

D l a  M a t e k  I

dla niem ow ląt i dzieci
Jesl n a j l e p s z ą  1 najskute

czniejszą podsypką.
Oo nabycia we wizyetkich aptekach

H a n d e l  k e r f c a t y  1 J t a w y

E D M U N D A  R I E D L A
•#e Lwawlo, nlloa Toatralia I. 3

pele

HBBBATĘ ZBIOBD MiJBffEBG
bezpośrednio z Chin sprowadzony 

ziemna naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

keeie c z a rn a ....................................Nr. 1 >/, kg. st. 1«C
S e a a k e e f ............................................ .  2 ,  ,  ,  2 —

■ .  zbiera majoweg* - 8 ,  ,  ,  8 —
£ » ■ •«  •   * . .  .  ś —
Balangę dd L o a d r e e ...........................5 , ,  4-—
Wyeiewkl z własnych b irb k t................................  1-80

z najlepszych herbat 1-80
Geny herbaty ozaaczomo aa •/■ kil# w paeakaeh ps 
8 7. \  1 */. Łlo

Cniulkl wysełam na żądanie franco.

8000000* oooooaoooooooooooo
o

Z ces. król. ipfif f f .  libr/k i “

Oa  
O

w e F r e iw a ld a u
ess. król. dsetaweów dla aastre-wygierakiege dwera

P Ł Ó T N A ,  S T O Ł O W A  B I E L I Z N Ę ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

B flT *  i  w t z t l k i i  i  u l . _i w y r o b y

psie*- a& jtuiij handel

J a n a  R ie d la

„M a łże ń s tw o  i je g o  d zie je ”
Napisał Profesor Wltołd Schreiber.

Cena K. 4.—, z przesyłką K. 4.50, w oprawia ozdobna] K. 5.50, z przesyłką K. 6 .—.

Treść niektórych rozdziałów:
Część I.

Określenie małżeństwa. Proroiatuiztu. Wrzekome zabytki promisknizmn :
P dania >t»'ożytny'-h. System prawa a "  ieriyst g->. Rozwią ł ść płciowa n In
dów purwotny h Ścięta prost- tocja. Z^ią-ki  k u  rod<z-. N epet.na wa»t ść do
wodów. T' ndncś: badania. Wjlyw cywilizacji eur< pejsk ej. P odm ą slaroż tnych 
w świetle krytyki. Prawo macieity«te. Włidz ojcowska. C uvade i j-go zna
czenie P wsi -nie systemu prawa macierzyste, o. Rytnuln eoitus. Men<es w wie
rzeń o ludr>w pierwolnyth. M p*es n stan żyta ch. Mens-s n dzisiejszych lodów 
cywil Zr wanych. Próba wyjaśnienia ins p< imne ncctis a  Indów pierwotoyeb. n  
potezy W. stermarika i M \  Sranana. Pr s ty te ja  gościpna . jej powstanie. Czy
stość u ludów pierw-tu? h. Czystość w pejęcii dawnych Słowian. r anna jako 
prz-dmiot wzgardy. Rozlnźoien o obyczajów jako ijiw isto wtóre. Mastnrba.-ja 
n Ind w pi-rwofnvch. Związki kazirodcze. Różae s opn e pokrewieństwa, jako 
przeszkoda do zawarcia małżeństwa n lnd"W pierwotnych Przya"-leżność do je
dnej fratryi lab kia na Wspólność nerzecz* lrb  imienia. S tsunk i przyj źai. Po- 
hrsUmstwo. Pokrewieństwo mleczne i wychowawcze. Kara za wiarył mstwo 
małżeńskie. Brak bezładn płciowego w świece najwyższych ssaków, a zarazem 
i nejaiżs y h Indów pierwotnych. Niekrytycyzm w przypnszczenin o ismi -niu 
doby bezładn płciowego. 1252

C7PSC II.
Pierwsi ludzie. Zmysł towarzys.i -  małp. Życie rodzinne h*jniższy*h In 

dów. Okresowość płciowa a zwierząt dzikich i udomowionych Okresowość 
płciowa n ludów pierwotnych i ślady j*j wśr^d Indów cywilizowanych. Ka«ro 
i taniec ks ętycowy. Holi Magh-Parah. Narrenfest. Święto Thomasa. Uroczystość I

v Słowian. Krzywa koncepcji w Eoropie. Wiosna jako czas okresowości n pier
wotnego czł >wieka. Walki c s micę. Wielożeństwo n zwierząt. Walki o kobietę 
wśród 1 dów pierwotnych. Wiel żeńrtwo j-ko najpowszechniejsza posi ć zwią
zków płciowych. Jednoż- ństwo a n‘ onwo. Wielożeństwo u starożytnych Sprze
czność z hinotezą Wf stermarrka. Pol gtnia jako wyraz władzy Stanowisko ojca 
w rndz'ni*> pierwotnej Małżeństwa nz sowe. Małżeństwo okresowe Mi lżeAf‘,«a 
próbne. Zmiana peżywienis, wp yw jej na stasnnk rodzinne. Pierwsze tc warzy 
stwa. Stano - isko kobiety Kobieta jako m tka. Macierzyństwo w pojęcia a ła
dów pierwotnych. Rodzina pierwotna. Plemiona anstralskie. Wierność m Reń
ska. Stosunki płciowe i pndogamia o cecha h eksogamji. D -bór naturalny jako 
czynnik u tr ymnjący związki towarzyskie Wyjątkowe warunki eknmeoe. Po- 
liendrjn Nie<ówrowigi płci. Hipoteza Dusinga Poliandrja czasowa. Hipoteza 
Talh, y’a i Wheelera. Polandrj* u »t lożytnych. Prądy rozkładowe. ENogsmia. 
Pi r  -etne związki łowieckie. St wa z ezedia n lud/ eńców Z betki z iąz ów 
młod-ień zy h. Powstanie eksogamji w tlómaczenm Westremarcka. Hipoteza 
Morg-ma. Samr zipylsni-c n roślin. Szkodliwe na tęostwa stmozu yl-n-a n ro
ślin. Zgnbne skutki parzenia pokrewnych a bie z -ierząt. Pierws e małżeństwa 
eg -ogamczne. Malżeńrt^o przez porwanie. Aostralczycy. E ho m-łżeństwa przez 
porw nie w nroczy>t ściach weselnych slowi ńsk ch W dt  ństwo przez uwie
dzenie u Indów pierwotnych i narodów cywilizowanych. Objawy szczątków* 
w ceremonia h weselnych w Polsce i na Rnsi. M Jżeństwo przez wymianę Ła
dy pierwotne. MbIż ństwo słnż bne. Śtady jego w pieśniach puŁkiego lndn. 
Małżeństwo służebne, t> knprc Małżeństwo przez norowadzenie lnb porwanie, 
a małżeństwo kupne. Geremonje weselne jako skarbnica tego rodzajn z bytków. 
H:poteza Spencera, B azia. Małżeństwo przez kopno w właściwem znaczenia 
wyraża. Msłżeństwa kupne u Indów cywilizowanych współczesnych.

r a 3 p i ę k n i * j 8 z a ,  n a j t a n i e j

w MAGAZYNIE

Kauczytiski & Oberski
L W Ó W  ul. Karola Ludwika 7 Fllja Halicka 6.

(f lF *  C-enniki gratis.

NAJPRAKTYCZNIEJSZE

8
O
O

w e Lwowie. 10

t a y  feertewn: pp. edsprzedającym, wlaideielem beteli, re- 
dufaterem, dla szpitali, zakładów kanielewyeh i pebucuyek 8

Oc

Bank melioracyjny
w e  L w o w i e

ulica Kopernika nr. 1
L piętro, (nad apteką Mikolaacba)

wykonywa 1106

wszelkie prace melioracyjne
jako to :

z d j ę c i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do 
drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.

fcl

Finansowanie
uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie ju t  gotowych planów, nastąpić m ote na 
podstawie tychio, wykonanie pracy.

g g y

P o d a r k i  dla pań
poleca w wielkim wyborze

FERDYNAND 6UTTLER

Tytko * te d y p r a w d z iw y , gdy tićj-
graniasta flaszki niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny drnk na 
żółtym papierze) jest zamkniętą.

ul Halicka 20

P a s k i

TOBEBKI słynne ze 
swej dobioci

Rąkawiczki „Diana”
Wachlarze

z piór ztrusich i fantazyjne

Perfumerję
w ozdobaych kasetach

W ODA Kolońs*<a 
N^wcści

w szpilkach i grzebykach do 
włosów

L W Ó W  p la c  H a l i c k i  3  

W E L O N I K I  

Ż a b o t y

Boa jedwabne
SZA IKI koronkowe 

i f azowe
SZALE jedwabne

Kapuzy teatralne 
Kołnierze koronkowe

B uźki i halki
jedwabne i sukienne

Pończochy
C e n y  j i k  n t l n i ż e z e .

o o o c y

Dotąd aiezrdwaany! t!
Maagera

prawdziwy, oczyszczony

i K k o a a m M M m M M m H m m w i i o o o * ^

JAN IHNATOWICZ I
p ł y n i e  niezrównane b-g;eniezne płukanie 

do n it flikoa t  kor.

poleca

X > e n t o l
D E N T O Ł  w  p r e s s k n  do czyszczenia zębów pudełko 1 k.

T ~ V j  1 ) 1  f i l  i t l f l  najleprzs glicerynowa pastr. do ciyszcze- 
- * - 1 - S I U tMi Bja zebr-w i kosserwew-nia d.iąsel

tuba 50 hal.

K L E M A N T I W  nsewa n s js h ie ja y  ból zębów flakon 1 k.

Sakis al Sakis płakanie żywierno -b  Isamiczne, 
odświeża j-mię ustną n*awa sła

bości dziąseł i zębów, szczególnie poleca s ę przy fluksji cena 
flakenn 2-40 1 al.

L
wo Lwowie ul 
Kraków, Sukle 
Przemyśl ul F

o tm m m

Sykstuska I. 25 I ul. Hilleka 11 
Sukien alce I. 20,

FranclazkaAaka I. 24. u*o

O J O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O iO
Myję moje dzier ę Mydełkiem iw anem :

„Savon-Bóbó”
a z-sypnję proszkiem znanym pod nazwą

„Poudre-Bóbó”
wyrobn fabryki

, . M i  m o z a 1
,S A T O I I > B Ć B Ó ‘ kesztaje 60 hal. 
. P O E D R E ^ E B Ó 1 kosztuje 60 h.
Do nabycia w ritrkach, składach apte

cznych i perfum.
We I wowie w aptekach : 

Wewić-skiego, Halicka, 484
De węchy nl. Słowackiego 6.

0)0000000000000000000000(0

Tran  z  W ątroby Miętusa
w opakowania prawnie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a  
w Wiedniu.

Flaszka dnia iółtego 2 Korony 
ii » białego 3 „

Badany przez pierwsze medyczne powagi i po
lecany także dla dzieci z pewedu łatwej atrawsaaol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzswouleale oałeae erga- 
etzmu, ezozegolnlej piersi I płuo, przybytek wagi 
oltła, pelepszenle eeków, Jekoteź euzyazozeaie krwl-

Do m.byca w  b a r d i e  w t e l a  N p t e k a c h  
I droguerjach Aantro-Węgler.

Główny skład i miejsce wysyłek na monarchję
austro-węgierską I f l9

W. Maager, Wien, 1113, Hsoarkt, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

NajłdgufiUiibjszb iiim atyczaa miejscowość
Sezon od 1 września do

w  Tyrom uoMm owyn)
1 czerwca.

Prospekty na żądanie w y s y ła  Zarząd. 4059

Uzd ilnioiiG p i r i «  nodniarstwie
znajdą r. iychm-ast pmieszetenie, pr d 
korzystnymi w: rankami, w m gazynii 
mód Ł a d m l ł y  N p o ż a r s k l r J  we 
Lwowie Akad.micka 2 \obok hot.ln 

Georga) a297

I y.rtKt*O --iBT-ęiRćiyiPZMy.

PIEKflRSttAY
J \tfY»?naiŁ miiZt oaunflUłiMf iiu 
'aTwcrih! licu Oii&viirów/i/iOf!i?w

m>*ur£Piwfl zię vov/rsm.-ł -cgwO

Zarobek.
Wszyscy refl k ujący na ubo* 

czny z t i obi k dztenDy

10— 2 0  koron
zechcą nadesl?ć swoje adresy p o d : 
, 0 .  R. 12‘ , poste restante, Rer- 
no (Morawy). 1292

NjtjurzBdn‘BjsząHEr .faTĘ
ms|ewege wyborną w emeku, a rtm«(>ozną 
I dobrze naoluOMąoą funt po zł. 3, 2, 

I I 60 peifoa Hai del 
Ł E O M f ł A -  4  S O L K C K I E G O  
we Lwewle al T eter g . I. 2. Wyeyłkl 

eńwrotele. UllO

© O OO O OO OO O O©  
Deszczu tki

d o  r o b ó t  p ^ ł e c z k o w y c h
jaworowe, gru-izkowa, orzechową sre
brna olcha i hebanowe

8larh<) alumlelową 
Płyty bloidowe 

Piłeczki 
Okrawy do plłeozek 

Pllnlczkl 1 t- p.

K n d itu  przuflzla
d o  r o b ó t  p i ł e c i k o w y e b

snycerskich I s  olarskich
w  największym  wyborze  

poleca 1215

Alojzy Hlibner
wr Lwowie

C O O O O O O O O O O to

PFTRftl IN iU łf'lJPtwn 0j»*y środeki,  L i n U L '  - przeciw łupież-,, wy
padania włosów, łysienia, i do wytwarza
nia nowego por tu n> brodzie < głowią 
Wyiworzom z ebem cznie oczysz zona. 
t 7 . o j smoły, gazów i niemiłej woni 
nwolnionej, spreparowanej do pobudze
nia nerwów naity. Jnż po krótkiem nly- 
cin wstnymuje i n8nw* h -robi; wy stan 
włosów, wywołoja niezliczone małe wło
ski, które po dłuższym nzycin gęstsieją 
i nabierają siły. Od dawna jnż dośw-ad- 
czonem zostało, ż osoby zatrudnione 
w r flnerj ch nafty cieszyły się niezwykle 
hnjnym zarost m włosów. o>t ogólnego 
nżywania odst-ęci da jedynie men- ta 
wi.ń nafty. Świadectwa najlepszych skut
ków tn doją się ula każdego do prze- 
giądnięcia n wynalazcy. — ,Petrolina* 
jest przyjemnie wonieją -ym środk<*m do 
pielęgnowania vł-sów , do dzisiejszego 
dnia nieprześcigni -n-,m w dobroci. ,Pe- 
trolinę n, żaa naDywać n wynalazcy
P. Schmidbmiara cham. laborstor.

S N l s b a r g ,  Bahnhof 56. 940
Cena dntej flaszki 8 k. małej 1 k. 50 h. 
Do nabycia we wov*ie w drognerji Mi- 
zolascba i 8p W Priemyśin n M Kleina 
w zakładzie fryzjerskim i peifnmerji.

F k n n n m średaiego wiekn, bezdr etny, 
■ l Ul potzu i j -  posady od Nowego 
Roku. — AJres Rf B  poste restante 

K a d k l .  i»D9

Slfłćd i pracownia

Futer
Feliksa i Juljana

LUBELSKICH
wo Lwowie, przv ul. Wałowol I 3.

Polec: my u  ■, zon z!mowy swćj za
pas FUTER w skórach, jako też g towe 
fotra d«mskle I męskie, — oraz kołnie
rze, boa, zarękavki, czspki, baraniec 
i w ele innych r>eczy w zakres kuśnier
stwa wchodzących.

Zarazem ntrzymnjemf detkeaałe SU
KNA ds pekryola futer i sp z d jemy 
wszystko po mtżi,w.e n r ) n i ż s z y c h  
c e n a c h .  8111

Cenniki ilustrowane gratis i franco.

Odpowiedzialny u  redakcję: Adam KrajewikL Właściciele i wydawcy: Dr. ustaeuwski-Barański, Mileki i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod u n ą d e m  St. Piotrowak<ego.


